
Delegacja KC SED 
w Poznaniu % 50

Do Poznania przybyła prze­bywająca w Polsce na zapro­szenie Komitetu Centralnego PZPR delegacja Wydziału Prze mysłu Maszynowego i Meta­lurgii Komitetu Centralnego SED pod przewodnictwem 
Wernera Libiga.Goście z NRD spotkali się wczoraj w godzinach rannych z I sekretarzem KW PZPR w Poznaniu Jerzym Zasadą i se­kretarzem KW Tadeuszem 
Grabskim. I sekretarz KW za­poznał członków delegacji m. in. z problemami pracy partyjnej w Wielkopolsce. Przedstawił też całość proble­mów związanych z kampanią przedzjazdewą w naszym wo­jewództwie. T. Grabski nato­miast nakreślił kierunki rozwo ju gospodarczego naszego re­gionu.Goście zwiedzali również Targi oraz wyjechali do Śre­mu, gdzie spotkali się z akty­wem partyjnym Odlewni Że­liwa. Jutro zaś zwiedzą Zakła­dy Metalurgiczne „Pomet" w Poznaniu, (mb)
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Z pobytu ministra 
komunikacji ChRL 

w PolscePrzebywający w Polsce mi­nister komunikacji ChRL Jang Dzic złożył 21 bm. wizytę ministrowi komunikacji Mie-
czysławowi Zajfrydowi. W roz mowie poruszano problemy transportu interesujące oba kra je. Obecny był ambasador ChRL w Polsce Yao Kuang.

Delegacja Sejmu 
wyjechała do Włoch 21 bm. w godzinach poran­nych udała się do Włoch dele gacja Sejmu, której przewód niczy wicemarszałek Sejmu Andrzej Werblan. W skład de legaćji wchodzą posłowie: Ma ria Gajecka (PZPR), Michał Grendys (SD). Jerzy Hagmajcr (bezp. „PAX”), Józef Kępa (PZPR), Alfred Przydatek (bezp.). Henryk Skrobisz (ZSL), Jan Wojciechowski (ZSL).Delegacja przeprowadzi m. in. rozmowy z przewodni­czącymi obu izb parlamentu Włoch oraz deputowanymi na temat zacieśnienia stosunków między parlamentami obu kra jów, a także na temat polsko- włoskiej współpracy gospo­darczej i naukowo-technicznej. Omawiane będą również spra wy międzynarodowe, zwłasz­cza dotyczące umocnienia bez pieczeństwa i pokoju w Euro­pie. PAP)

Z prac Biura 
Polilycznego KC PZPH

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 21 
bm. rozpatrzono — przedłożone przez min. przem. maszy­
nowego i dyrekcję Zakładów Mechanicznych „Ursus” — in­
formacje w sprawie rozwoju i modernizacji produkcji ciąg­
ników. Zaakceptowano przedstawiony przez Prezydium Rzą 
du program dotyczący podjęcia wstępnych przygotowań do 
etapowego uruchamiania produkcji nowoczesnej rodziny 
zunifikowanych ciągników w latach 1972 — 77, mając na
względzie, zarówno potrzeby 
nież perspektywy eksportu.W kolejnym punkcie obrad Biuro Polityczne zapoznało się z informacją ministra han dlu wewnętrznego o przewidy 

wanym zaopatrzeniu rynku 
wewnętrznego w IV kwarta­le br. Uznano, że podjęte w bieżącym roku decyzje Rady

naszego rolnictwa, jak rów-

Ministrów zobowiązującewszystkie resorty gospodarcze i prezydia WRN do maksy­malnego zwiększenia dostaw towarów na rynek, ponad u- stalenta skorygowanego NPG na 1971 r. oraz zwiększony import — zapewnią umocnie­nie równowagi rynkowej.
W trakcie obrad wskazano na 

konieczność wzmocnienia oddzia­
ływania przedsiębiorstw handlo­
wych na szczegółowy asortyment 
produkowanych towarów' rynko­
wych, ich jakość i terminowość 
dostaw. Zwrócono również uwagę 
na potrzebę usprawnienia obsłu 
gi konsumentów. Podkreślono, że 
dalsze umocnienie równowagi ryn 
kowej w IV kwartale 1971 r. i w
1972 należy traktować jako
szczególnie ważne zadanie społe­
czno-gospodarcze.Biuro Polityczne oceniło wy 
niki przeprowadzonych przez 
zespoły aktywu rozmów z 
członkami i kandydatami par 
tii. Stwierdzono, że praca ta stała się ważnym etapem przy gotowań do VI Zjazdu partii, przyczyniając się w sposób bezpośredni do dalszego umoc nienia ideologicznego i organi zacyjnego instancji i organiza cji partyjnych, do wzrostu ak tywności członków partii.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło i przyjęło do wiadomości 
przedstawioną przez rząd in­
formację o uchwalonym na 
XXV sesji Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej w Buka 
reszcie, w lipcu 1971 r. kom­
pleksowym programie dalsze­
go pogłębienia i doskonalenia

współpracy 1 rozwoju socjali­
stycznej integracji gospodar­
czej krajów członkowskich 
RWPG. Biuro Polityczne, przywiązując wielką wagę do ustaleń kompleksowego pro­gramu XXV sesji RWPG w pełni zaaprobowało zawarte w uchwale Rady Ministrów z dnia 10 września br. decyzje zmierzające do zapewnienia realizacji tego programu.Biuro Polityczne po zapozna niu się z wynikami rozmów przeprowadzonych między de legacją PZPR, której prze­wodniczył E. Gierek i delega­cją SED, pod kierownictwem E. Honeckera z udziałem pre­zesów Rady Ministrów obu krajów P. Jaroszewicza i W. Stopha — zatwierdza działal­
ność delegacji PZPR zmierza­
jącą do dalszego zacieśnienia 
współpracy politycznej i gos­
podarczej między obu kraja­
mi.Biuro Polityczne stwierdza, że przyjęte dwustronne for­my przemysłowej kooperacji między PRL i NRD stanowią istotny krok na drodze socja­listycznej integracji gospodar­czej i sprzyjać będą lepszemu wykorzystaniu rozwojowych możliwości obu krajów.PAP

26 sesja Zgromadzenia 
Ogólnego HZ rozpoczętaWczoraj w siedzibie ONZ w Nowym Jorku rozpoczęła obra dy 26 sesja Zgromadzenia Ogólnego NZO godzinie 15.00 czasu miej sccwigo uroczystego otwarcia sesji dokonał ambasador Norwegii, Edward Hambro, który był przewodniczącym po przedniej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Na porządku dziennym sesji znaj 
dzie się 109 tematów, m, in. ra­
dziecka propozycja zwołania o- 
gólnoświatowej konferencji rozbro
jeniowej, sprawa
ChRL należnego jej

przywrócenia

ONZ, wybór 
organizacji

nowego
miejsca w 

sekretarza
Narodów Zjednoczo-

nych, konflikt bliskowschodni.
PAP

Opieka nad matką 
dzieckiem - tematem
narady w KC PZPROmówieniu aktualnej sy-tuacji w dziedzinie opieki nad oraz możli

Zadaniem każdego inżyniera 
współudział w rozwoju kraju

matką i dzieckiem wościom dalszego nia istniejących w sie niedociągnięć eliminowa- tym zakre- poświęcona 21 bm. od-była narada, którabyła się w Wydziale Admini-
List Zarządu Głównego NOT

Z niemałym już dorobkiem rozpoczęli dyskusję nad 
tycznymi przedzjazdowymi polscy inżynierowie i technicy.

wy-

W pierwszych dniach września obradował w Poznaniu VI 
Kongres Techników Polskich, na którym dokonano analizy 
wielomiesięcznych dyskusji polskiej inteligencji technicznej

stracyjnym KC PZPR. Uczest niczyli w niej — przedstawicie le Ministerstwa Zdrowia i O- pieki Społecznej z wicemin. Jó zefem Grendą, członkowie sej mowej Komisji Zdrowia, re­ktorzy niektórych akademii medycznych oraz lekarze — specjaliści i organizatorzy tej gałęzi służby zdrowia z tere­nu całego kraju. (PAP)
nad kierunkami rozwoju kraju. Dorobek Kongresu oraz po­
przedzającej go kampanii jest właśnie punktem
którego inżynierowie i technicy
przedzjazdową.Prezydium Zarządu Główne go NOT wystosowało do pol­skiej inteligencji technicznej list, w którym zachęca do aktywnego udziału w dyskusji nad „wytycznymi”. Partia zwra ca się do wszystkich pracowni ków gospodarki narodowej o aktywny udział w kształtowa­niu i realizacji programu roz­woju kraju — czytamy w liś­cie — inżynierowie i technicy — członkowie stowarzyszeń naukowo-technicznych, są'przy gotowani do tego wezwania. Nasz wstępny wkład w przy­gotowanie zjazdu partii stano­wi dorobek VI Kongresu Tech ników Polskich.Zarząd Główny NOT zachę­ca inżynierów i techników do przedstawiania załogom przed siębiorstw i zakładów wnios­ków kongresowych jako wyra zu opinii i poglądów kadr in żynieryjno-technicznych. Za­daniem każdego inżyniera i wszystkich ogniw organizacyj

rozpoczynają
wyjścia, z 

dyskusjęnych stowarzyszeń technicznych NOT Zjazdem partii -Z naukowo- przed VI stwierdzalist — jest aktywna postawa w wykonywaniu zadań przez swoje zakłady pracy. (PAP)
Kolegium resortu 

budownictwaPomyślnie wykonują w tym roku swoje zadania w bu­downictwie mieszkaniowym i przemysłowym przedsiębiorst­wa'budowlane. Ocena przebie­gu realizacji tegorocznych pla nów była tematem posiedze­nia kolegium resortu budew- nictwa i przemysłu materia­łów budowlanych, które obra­dowało wczoraj w Ryni koło Warszawy Uczestniczyli w nim dyrektorzy wszystkich zjedno czeń nodległych resortowi bu­downictwa. (PAP)

Przedziazdowe narady 
w KW PZPR

Polepszenie pracy rad narodowych jest jednym z tych 
istotnych dla całości życia obywatelskiego i gospodarczego za­
dań, które zostały ujęte w wytycznych na VI Zjazd PZPR. 
W usprawnianiu pracy organów administracji państwowej 
znaczną rolę odgrywają działające przy nich podstawowe or­
ganizacje partyjne. Wczoraj w KW PZPR w Poznaniu odbyła 
się narada sekretarzy tych organizacji.Otwarcia narady dokonał sekretarz KW Władysław Sle- boda. Zadania podstawowych organizacji partyjnych w ra­dach narodowych w świetle wytycznych omówił zastępca kierownika Wydziału Organi­zacyjnego KW Wiesław Śli­wiński.Następnie odbyła się ożywio-

Targowe zakupy za 6,5 mld zł

Handel ujawnia fakty 
fikcyjnej oferty

Targi wkroczyły w swój zwykły rytm gorączkowych kon­
traktów handlowych, rozmów precyzujących rodzaj i wielko
ści produkcji najbliższego półrocza, która 
trafić na rynek. Jak wynika z ewidencji 
wczoraj 11000 umów, dotychczas zawarto
ści 6,5 mld zł przy wielkości 
przekraczającej 45 mld zł.Trzeba dodać, że omawiane tu transakcje dotyczą umów poza giełdami, które jeszcze nie rozpoczęły swej działalno­ści, a giełdy to właśnie podsta­wowa masa towarów, decydu­jących o zaopatrzeniu rynku, podczas gdy obecne umowy są uzupełnie.niem zapotrzebowa­nia detalu.Jak w tych warunkach spi­sują się poznańscy handlowcy? Jeśli chodzi o sam Poznań, od delegowano stąd 82 zespoły składające się z najlepszych fa chowców. przeważnie kierowni ków sklepów, które kolektyw­nie uzgadniają treść umów. Pc^iadto. w przypadkach gdy detaliści są za małym partne­rem dla wystawców’, 20 zespo­łów doradczych z detalu współ pracuje z poznańskim hurtem, który zawiera w ich imieniu łączne umowy. Przy takiej or­ganizacji nasz handel zakuoił w ciągu dwóch targowych dni

całkowitej

w tym czasie ma 
podpisanych do 

kontrakty warto- 
oferty targowejdla Poznania towary za 98 min złotych, to jest o.oonad poło­wę więcej niż w tym samym czasie w roku ubiegłym.Obecnie w centrum jego za interesowania są artykuły spo żywcze, zwłaszcza przetwory owocowo-warzywne z uwagi na ograniczoną w tym roku po daż z powodu suszy. Większość

Dokończenie na sir. 2

na i krytyczna dyskusja. Mó­wiono o negatywnych stronach pracy administracji, wskazując tym samym na to, czym w większym jeszcze stopniu po­winny się zająć organizacje partyjne. Istotny cel ich pra­cy, to polepszenie kontaktów pomiędzy oliywatelami a ad­ministracją. W związku z tym stwierdzono, potrzebne jest podniesienie kultury osobistej pracowników, walka z aseku- ranctwem i formalizmem w trosce o obywatela. Nie pomi­jano również słabych stron w funkcjonowaniu organizacjT partyjnych w radach narodo­wych.Na zakończenie zabrał głos W. Sleboda. Rady, mówił on m. in., powinny służyć społe­czeństwu i podejmować wszy­stkie jego problemy, przede wszystkim w konkretnym dzia laniu. Tylko w ten sposób do­pracują się one autorytetu spo łecznego. Stąd organizacje par­tyjne powinny przykładać szczególną wagę do pracy ide- owo-wychowawczej w środo­wisku pracowników admini­stracji.Ożywiona kampania przed- zjazdowych dyskusji obej­muje wiele środowisk społecz­nych. Wczoraj odbyła się w KW PZPR w Poznaniu rów­nież narada członków partii, pracujących w organizacjach
Dokończenie na sir 2

Tragedia pakistańska tnva

Uchodźcy pakistańscy stoją 
w kolejce po żywność w jed­
nym z obozów w Indyjskim 
stanie Triupura w północno- 
wschodniej części kraju.

CAF — UPI — telefoto

□ SODA
Jutro bedzie zachmurzenie umiar 

kowane, mieiscami duże. Na pół­
nocy możliwe niewielkie opady. 
Rano gdzieniegdzie mełv. Tempe­
ratura maksymalna od 15 do 18 st. 
Wiatrv słabe i umiarkowane z kie 
runków zachodnich.
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Spotkanie Rusak - Greczko
Sekretarz generalny KC KPCz, 

Gustay Husak przyjął we wtorek 
ministra ohrony ZSRR, marszałka 
Andrieja Greczko. W spotkaniu, 
które upłynęło w ciepłej i przyja­
cielskiej atmosferze, wzięli rów­
nież udział dowódca centralnej 
gruny wojsk radzieckich een 
Aleksander Majórow i minister 
obrony CSRS gen. Martin Dzur.

Katastrofa kolejowa
Radio Algier podało we wtorek, 

że w tragicznej katastrofie kolejo­
wej. która wvdarzyła\sie w po­
bliżu miasta Biskra, 22 osohv na­
niosły śmierć a 7fi zostało rannych.

Radziecka delegacja w Tokio
We wtorek przybyła do Tokio 

radziecka delegacja z ministrem 
handlu zagranicznego ZSRR'Niko­
łajem Patcliczewem na czele. Prze 
prowadzi ona rozmowy z przedsta­
wicielami rządu ianońskiego i pod­
pisze nowe długoterminowe noro-

kazuią. że 58 proc. Australijczyków 
uważa, że ich rząd powin^n uznać 
Chińska Republikę Ludąwą.

Argentyńskie ministerst ' 3 spraw 
zagranicznych zakomunil -wało w 
poniedziałek wieczorem że nie­
dawno rozpoczęły sie nc^cjacie z 
ChRL w celu nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych i handlo-

sie zwiększona aktywność izrael­
skich samolotów oraz patroli na 
froncie wzdłuż Kanału Sueskicgo. 
Dziennik doda je. że wojska oku pa 
cyjne na Synaju podciągają arty­
lerię w pobliże linii frontu.

NRD - NRF - Berlin Zach. Masowe naloty na DRW

a Japonia na lata 1971—1975,

Za uznaniem ChRL
Wmiki ostatniej ankiety nrzenro 

wadzonej w Australii przez Insty-

Dalsza nacjonalizacja
Rząd chilijski poinformował w 
nnSortwiałok iż zamierza przejąć

PAP RADIO-lNEWCTEl EFONEńl 
RADpjNEINE /

. ulJuNLA PAP

„Chilean TeTephone Company”, 
która niemal w całości kontroluje 
chilijskie nołaczenia telefoniczne. 
Nacjonalizacja tego towarzystwa 
nastapi w najbliższym czasie. przy 
czym uzgodniona ma hvć jeszcze 
wysokość odszkodowania.

Nad Kanałem Sueskim
Kairski dziennik ..Al Ahram”

Burmistrz Berlina Zachodniego 
Klaus Schuetz spotkał sie we wto­
rek wieczorem z sekretarzem sta­
nu NRF. Fgonern Bafirem. Ten 
ostatni kontynuować będzie w śro­
dę rozmowy w stolicy NRD z se­
kretarzem stanu NRD. Michaclein 
Kohlem.

Powódź w Hiszpanii
Co najmniej 12 osób poniosło 

śmierć w wyniku ulewnych desz­
czów. jakie w poniedziałek nawie­
dziły Katalonię — nólnocno-wscbod
nią 
ofiar 
jakie

prowincje Hiszpanii, 
może wzrosnąć.

Liczba
Straty.

powódź wyrządziła w cta-
gu kilku zaledwie godzin — we­
dług wstępnych danych — sięga­
ją miliardów peset.

Kolejne posiedzenie SALT
W ambasadzie ZSRR w Helsin­

kach odbyło sie we wtorek kolei­
no — 91 plenarne posiedzenie de­
legacji Związku Radzieckiego i 
Stanów Ziednoczonvch w snrawie 
ograniczenia zbroień strategicz-

. *ut Badania Oninii Publiczne! wy. podaje. że od paru dni obserwuje nvch (SALT).
I W\WV¥WAAWA/VVWW¥VVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVV\AAA/VVVVVWVVV

Agencja Reutera donosi z Sajgonu, powołując się na in­formacje amerykańskiego rzecz nika wojskowego, iż samoloty USA dokonały we wtorek oko­ło 200 nalotów na terytorium DRW. Agencja podkreśla, iż jest to największe bombardo­wanie Wietnamu Północnego od czasu wstrzymania przez USA bombardowań DRW w li stopadzie 1968 r.Pretekst do nalotów stano­wi — jak powiedział rzecznik — wzmożenie aktywności obro ny przeciwlotniczej DRW wo­bec samolotćw zwiadowczych przelatujących nad tery­torium DRW oraz amerykań­skich samolotów wojskowych' dokonujących lotów w Laosie I w pobliżu granicy DRW. (PAP)



Nowoczesne kable
z OżarowaZakłady kablowe im. na Buczka w Ożarowie, dzące w bm. 40-lecieistnienia Maria obcho swegoprzystępują doprodukcji na szeroką skalę no woczesnych kabli, dostosowa­nych do wzrastających wyma gań telekomunikacji, elektro-techniki czy elektroniki.Zakłady wprowadzają doprodukcji kable elektroenerge tyczne i telekomunikacyjne w izolacjach i powłokach z two­rzyw sztucznych. Zastępowa­nie tradycyjnych powłok ka­blowych tworzywami sztuczny mi — polietylenem i polwini- tem pozwala wyelimincwać ■wiele cennych surowców jak ołów, stalowa taśma, importo­wana juta, papier. Samo tylko zastąpienie przy niektórych ka blach izolacji papierowej two­rzywami sztucznymi przynosi oszczędność ok. 1000 ton papie ru rocznie. Kable w tworzy- wach termoplastycznych są o pełewę lżejsze, trwalsze, mniej wrażliwe na uszkodzenia i ko rozję. Dzięki nowym powło­kom, obok oszczędności w ma teriałach uzyskano możliwość znacznej miniaturyzacji gru­bości kabli, co jest szczególnie ważne dla łączności i energe tyki.Nowa technologia jest bar-dziej mniej ekonomiczna, wymagamaszyn oraz mniejszejilości operacji — co pozwala na znaczne zwiększenie pro­dukcji kabli i przewodów.

Więcej dobrych wyrobów
1001 drobiazgów" na cenzurowanym

„1001 drobiazgów" znalazło się na cenzurowanym. Najwyż­
sza Izba Kontroli przeprowadziła na przełomie 19^0—1971 r. 
kontrolę rozwoju produkcji drobnych artykułowy powszechne­
go użytku w branżach metalowej, tworzyw sztucznych i 
drzewnej — właśnie tzw- popularnie „1001 drobiazgów". Oce­
nę przeprowadzono w 171 jednostkach na terenie Warszawy, 
Krakowa i Poznania oraz w województwach: bydgoskim, ka­
towickim, koszalińskim, krakowskim i poznańskim.Z badań wynika, że choć na- i wartościowego planu 125 ar- stąpił wzrost produkcji drób- tykułów, (45 z branży metalo- nych artykułów powszechnego "wej i elektrotechnicznej, 66 zużytku, tak pod względem war tości, jak i asortymentu, zaopa­trzenie rynku w tym względzie jest nadal niedostateczne. Przy czyną takiego stanu są przede wszystkim zaniedbania organi­zacyjne w przemyśle jak i han dlu. Spójrzmy na przejawy te­go w dziedzinie produkcji.
W połowie skontrolowanych 

zakładów asortymentowe pla­
ny produkcji drobnych artyku­
łów nie były zgodne z zamó­
wieniami handlu. Przedsiębior­stwa i spółdzielnie w większo­ści przypadków nie przyjmo­wały ofert handlu hurtowego dotyczących podjęcia lub zwięk szenia produkcji omawianych artykułów. Znaczna część za­kładów nie wykonywała w ubiegłych latach asortymento­wych planów produkcji w tej grupie towarów. Na 287 arty­kułów względnie grup artyku­łów nie wykonano ilościowego

Wspólnota celów i interesów
Echa prasowe spotkania 
przywódców PRL i NRD

Wizyta przywódców partii i rządu NRD w Polsce oraz
tekst komunikatu obydwu stron ogłoszony po rozmowach, sta 
nowią czołowe "wydarzenie polityczne w zaprzyjaźnionym z 
nami kraju za Odrą i Nysą — pisze korespondent PAP, red. 
J. Tomaszewski. W poniedziałek wieczorem radio i telewizja 
NRD zapoznały swoich odbiorców z tekstem komunikatu 
We wtorkowych wydaniach wszystkie dzienniki stolicy NRD 
— Berlina drukują ten dokument na czołowych miejscach.Centralny organ KC SED „Neues Deutschland” podkre­śla w tytule rozszerzającą się i pogłębiającą przyjacielską, pokojową współpracę między Polską a NRD. Wspólnotę ce­lów i interesów obydwu kra­jów i narodów akcentują w związku z wizytą E. Honecke­ra i W. Stopha w Polsce oraz ich rozmowami z E. Gierkiem i P. Jaroszewiczem inne dzien­niki NRD we wtorkowych wy­daniach. „Berliner Zeitung” w komentarzu redakcyjnym pt „Dobry rok”, oceniając sytua­cję w polityce międzynarodo­wej oraz osiągnięcia NRD na tym polu, podkreśla m. in. sukcesy konsekwentnej polity­ki zagranicznej państw wspól­noty socjalistycznej oraz za­cieśniającą się między nimi współpracę we wszystkich dziedzinach.„Neues Deutschland” druku­je też obszerny artykuł war-

go i rozmowach na Krymie, podkreśla, że wizyta przywód­ców NRD w Polsce pokrzyżo­wała nadzieje Zachodu n? wbicie klina między NRD i PRL, między Związek Radzie­cki a inne państwra socjalisty­czne. (PAP)

tworzyw sztucznych, 14 z drze­wa). Większość kontrolowa­nych jednostek nie dostarczała towarów w uzgodnionych ter­minach, płacąc z tego tytułu kary umowne.Źródła tych nieprawidłowo­ści były różne — często niedo­stateczne zaopatrzenie w nie­które surowce, materiały i urzą dzenia techniczne, nierytmicz- ne — w wielu wypadkach — dostawy surowców i 'materia­łów, w wielu przedsiębior­stwach i spółdzielniach plany produkcji artykułów „1G01 dro­biazgów" były oparte na uprzednio zawartych umowach z handlem.Kontrola NIK stwierdziła też przewlekłe uruchamianie pro­dukcji nowych wyrobów. Np. w krakowskich zakładach arty kułów gospodarskich, w latach 1966—1970 ani jeden nowy lub zmodernizowany artykuł nie został wprowadzony do pro­dukcji w terminie planowa­nym, przy czym opóźnienia w tym zakresie wahały się od 3 miesięcy do 5 lat.
Sporo pieniędzy wydatkowano 

na produkcję 11 artykułów w for­
mie krótkich, niekiedy informacyj­
nych serii, przynoszących w rezul­
tacie małe efekty gospodarcze, a 
nawet straty (np. przy uruchomie­
niu produkcji przecieracza do ja­
rzyn, maszynki „robot", młynka 
do orzechów’). Zamierzenia w za­
kresie niektórych artykułów uzna­
no za chybione jeszcze w okresie 
prac początkowych, a jednak do­
kumentację przygotowano na su­
mę ogółem 595 tys. zł.Niska okazała się jakość wie lu drobiazgów. Według danych Komisji Oceny Jakości Wyro­bów, na 533 artykuły zweryfi­kowane przez tę komisję w 1970 r. — zaliczono do grupy „A" 51 artykułów, do „B“ —

wanych jednostek produkowała 
„1001 drobiazgów" bez uzyskanej 
uprzednio zgody Komisji Oceny Ja 
kości Wyrobów.NIK stwierdziła, że niedosta­teczna jakość produkcji była wynikiem mało skutecznej kon troli wstępnej, międzyopera- cyjnej i końcowej, braku norm zakładowych określających wy mogi jakościowe produkowa­nych wyrobów, braku odpo­wiednich narzędzi i urządzeń kontrolno-pomiarowych. Nie stosowano skutecznych sankcji służbowych w stosunku do pra­cowników winnych złej jako­ści produkcji.

Te i inne ustalenia kontroli 
stały się podstawą do podjęcia 
zasadniczych kroków, z jednej 
strony celem zwiększenia w 
obecnym pięcioleciu produkcji 
poszukiwanych „1001 drobiaz­
gów" oraz dostosowania ich 
asortymentu do zamówień han 
dlu, z drugiej zaś — poprawy 
jakości tych artykułów, zabez- 
pieczeni^. ciągłości ich produk­
cji itp. (PAP)

szawskiego korespondentaHorsta Ifflaendera o trójstron­nym współdziałaniu gospodar­czym ZSRR — Polska — NRD. omawiający m. in. współpracę tych państw w zakresie prze­wozu towarów stanowiących przedmiot ich wymiany han­dlowej.
„National Zeitung” przynosi za­

powiedź udziału w zbliżającym się 
15 międzynarodowym festiwalu 
berlińskim warszawskiego Teatru 
Wielkiego, podkreślając, iż wystę­
py znanego polskiego zespołu pod­
niosą rangę tej imprezy.Komunikat o rozmowach w Warszawie przywódców Polski i NRD spotkał się z żywym zainteresowaniem także w in­nych krajach europejskich. Agencja France Presse stresz­czając komunikat cytuje te je­go fragmenty, które dotyczą sprawy przygotowań do kon­ferencji bezpieczeństwa euro­pejskiego w związku z rozmo­wami L. Breżniew — W. Brandt oraz fragment dotyczą­cy perspektyw pogłębienia współpracy gospodarczej NRD — PRL.Węgierska agencja prasowa MTI przypominając, że było to pierwsze ' spotkanie przywód­ców Polski i NRD po podpisa­niu 4-stronnego porozumienia w sprawie Berlina Zachodnie-
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska
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351 artykułów, do „O 102.

Newe kliniki, sale wykładowe, akademiki

Inwestycje dla uczelni
Pozostało już tylko kilkanaście dni do rozpoczęcia nowego 

roku akademickiego. Jakkolwiek plany inwestycyjne zsyn­
chronizowane są z rokiem kalendarzowym, a nic akademie 
kim, to jednak spośród 40 obiektów przewidzianych do odda 
nia w br., 30 budynków będzie gotowych na 1 października. 
Istnieją też szanse na sfinalizowanie prac przy dalszych 5 
obiektach w IV kwartale br. Pozostałych 5 obiektów zostanie 
oddanych do użytku z poważnymi opóźnieniami. Łącznie na 
inwestycje w szkolnictwie wyższym przeznaczono w tym 
roku 1.112 min zł.W Warszawie dobiega koń­ca budowa wydziału studium języków obcych oraz pawilonu sportowego Politechniki War­szawskiej. Tiwają z dużymi przerwami prace przy budo­wie gmachu matematyki i,fi­zyki uniwersytetu oraz wydzia łu weterynarii SGGW. Kon­tynuowana jest budowa gma­chu inżynierii chemicznej PW.W Poznaniu już w ub. mie­siącu zamknięto cykl inwesty­cyjny kompleksu gmachów Collegium Novum na Uniwer sytecie. Ostatnim ogniwem były pawilony z 3 sr* mi wy- kładewymi na 375 miejsc. Do końca września ma być ukoń­czona budowa zespołu katedr

Targowe zakupy
Dokończenie ze str. 1 dotychczasowych kontraktów (wartość 58 min zł) dotyczy właśnie tych artykułów.Ale nie śpią również han­dlowcy z branż przemysło­wych. Oni właśnie sygnalizu­ją nam stare, dzisiaj jednak szczególnie niepokojące zjawi-sko fikcyjnych ofert ców.Poznańscy detaliści li się na przykład z sprzedaży niektórych

wystaw-spotyka odmową towarów
Płk H. Zaszkiewicz

Przedzjazdowe narady
Dokończenie ze str 1masowych. Przewodniczył jej kierownik Wydziału Propa­gandy i Kultury KW Marian

Jakubowicz.W okresie powinno być organizacjach przedzjazdowym realizowane w masowych jakogłówne zadanie zapoznawanie ich członków z treścią wy­tycznych na zjazd. One właś­nie powinny być kanwą sze­rokich dyskusji na zebraniach organizacji. Cel taki wysunął w swym wystąpieniu zastępca kierownika Wydziału Propa­gandy i Kultury KW Marian 
Cegła. Z okazji XXX rocznicy powstania PPR organizacje po winny też propagować doro­bek polskiego ruchu robotni­czego.

Występując w dyskusji, uczest­
nicy narady wysuwali m. in. włas­
ne inicjatywy włączenia sie do 
kampanii przedzjazdowej. zwłasz­
cza poprzez podejmowanie kon­
kretnych czynów społecznych, nie 
tylko poprzez dyskusje. Według 
propozycji dyskutantów.' chodziło­
by głównie o podejmowanie takich 
prac, które mogłyby polepszyć wa 
runki życia określonego środowiska 
ludzkiego. *Na wczorajszej naradzie przy jęto też program wspólnych kierunków działania dla wszy­stkich organizacji masowych.(mb)

Do zupełnego wycofania z pro­dukcji kwalifikowało się 29 ar­tykułów. W rzeczywistości jed­nak — jak stwierdzą NIK — jakość tych artykułów była znacznie gorsza, niż to wyni­kało z danych weryfikacyjnych. Świadczyły o tym liczne rekla­macje odbiorców, przy czym część reklamacji dotyczyła rów nież artykułów zakwalifikowa­nych do grup „A" i ,.B“-
Najczęstszym powodem reklama­

cji było niedbałe i nieestetyczne 
wykończenie wyrobu, wykonanie 
go z niewłaściwego surowca, nie­
odpowiednie opakowanie oraz nie­
zgodność wyrobu z normami tech­
nicznymi. Znaczna część kontrolo-

Komunikat Głównej 
Komisji Badania

Zbrodni Hitlerowskich
Główna Komisja Badania Zbrod­

ni Hitlerowskich w Polsce prowa­
dzi śledztwo w sprawie zamor­
dowania 15 osób w listopadzie 1939 
r. w Natolinie. Rodziny niżej po­
danych zamordowanych osób pro­
szone sa o zgłoszenie sie:

1. Mich Jan. robotnik rolny, ur. 
14. 5. 1918 r. w Zastawie, zam. w 
Zastawie.

2. Gawda Wiktor, robotnik rolny 
zam. w Zastawie.

3. Post Walenty, robotnik rolny 
ur. w czerwcu 1909 r„ zam. w Za­
stawie.

4. Staniecki Jan, robotnik rolny, 
ur. 13. 7. 1913 r w Zastawie, zam. 
w Zastawie.

5. Maziarz Jan. robotnik rolny 
ur. 25. 6. 1906 r„ zam. w Zastawie.

Komendantem
Wojewódzkim MOPłk Henryk Zaszkiewicz peł niący dotychczas funkcję pierw szego zastępcy Komendanta Wojewódzkiego MO w Byd­goszczy, został mianowany Ko mendantem Wojewódzkim MO w Poznaniu, na miejsce płk. 

Kazimierza Chojnackiego, któ­rego prezes Rady Ministrów powołał na stanowisko Komen danta Głównego MO. Poznań opuścił również pierwszy za­stępca Komendanta Wojowódz kiego MO płk Alojzy Cygań­ski, który powołany został na równorzędne stanowisko do Bydgoszczy. Jego funkcję objął płk Władysław Nowicki, któ­rego funkcję objął z kolei ppłk. Edmund Królikowski.Sekretariat KW PZPR w Poznaniu przekazał serdeczne słowd podziękowania płk. Ka zimierzowi Chojnackiemu i płk. Alojzemu Cygańskiemu za długoletnią pracę w dziedzinie umacniania bezpieczeństwa i porządku publicznego w Wiel kopolsce. (s)

przez producentów z Wrocła­wia. Kielc i Bydgoszczy. Jako uzasadnienie odmowy podawa no argument, że ich targowa oferta jest zarezerwowana dla miejscowych odbiorców... Jesz cze bardziej jaskrawych przy­kładów dostarczyła już ankie­ta, jaką wypełniają wszyscy detaliści dla Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw Handlowych. Tak na przykład MHD z Ostrzeszowa spotkał się z odmową sprzedaży przez Spółdzielcze Zrzeszenie Cha­łupników „Rękodzieło” z So­potu, ponieważ... handluje ono tylko z CPLiA. Już w sobotę przedtargową MHD z Konina dowiedziało się w stoisku Spół dzielni Pracy „Miś” z Warsza wy. że nie może zakupić far­tuszków dziecięcych, bowiem są ograniczone moce produk­cyjne i cała partia tego wyro­bu została sprzedana na war­szawskiej giełdzie. Handlowcy z Wrześni i Leszna odeszli z niczym z ekspozycji Łódzkich

teoretycznych WSR. W tym jeszcze miesiącu Akademia Me dyczna ma otrzymać Instytut Pediatrii,Na Politechnice Gdańskiej oddano już do użytku skrzydło „b” gmachu głównego. Finali zuje się budowę pływalni przy uczelnianym Studium WF, przychodni zdrowia dla stu­dentów oraz drugi etap budo wy gmachu elektroniki.Wyższe szkoły artystyczne Wybrzeża inwestują w budo­wę domu akademickiego w za bytkowym „domu angielskim”. Ciągnąca się od kilku lat ada­ptacja tego budynku nareszcie weszła w stadium finalizacji.Wrocławska Wyższa Szkoła Ekonomiczna otrzyma na 2 miesiące przed terminem dru­gi nowoczesny dom studencki dla 390 dziewcząt.Najpoważniejszą lubelską in westycją jest gmach Wielkiej Chemii. Ten wielki kombinat naukowy, w którym uczyć się ma tysiąc studentów, nie zo­stał oddany do użytku w pierwszym terminie i prawdo­podobnie nie zostanie oddany także w drugim terminie — 30 września br. Lubelska Akade­mia Medyczna ma w końcu br. otrzymać gmach kliniki pe diatrycznej oraz centralną tle­nownię w szpitalu nr 4.W Łodzi oddano niedawno do użytku hotel asystencki dla pracowników naukowych Po­litechniki. (PAP)
Tytoń i zdrowie

6. Maliszcwski Stanisław.
23. 4. 1894 r. w Wierzbaliach. 
larz. zam. w Warszawie, ul. 
gal 13.

ur. 
sto- 
Bu-

Zakładów wieckich. Kuśniersko - Kra- bowiem „wytłuma-czono” im, że eksponowane fu tra królicze zostały już sprze­dane. choć było to na pół go­dziny przed otwarciem Tar­gów... O ile możemy jeszcze zrozumieć niecierpliwość han­dlowców, którzy w sposób nie­formalny starają się ubiec kon kureniów, o tyle praktyki ta­kich wystawców są niedopusz­czalne. bo szkodliwe, stwarzają nie tylko pozory targów, ale jeszcze doprowadzają do zafał szowania ogólnej targowej o- ferty. A przecież jest ona se­rio brana pod uwagę przy bi lansowaniu podaży dla global­nego zaopatrzenia rynku, (zs)
Brak porozumienia

Członkowie nielegalnego 
związku przed sądem21 bm. przed Sądem Woje­wódzkim dla m. st. Warsza­wy rozpoczęła się rozprawa przeciwko kierowniczej grupie nielegalnego związku pn. „Ruch”.Prokuratura oskarża wymię nionych o dopuszczenie się przestępstwa przeciwko istot­nym interesom państwa oraz licznych przestępstw kryminał nych, m. in. kradzieży mie­nia społecznego. (PAP)

7. Zaufał Władysław, kapitan w 
stanie spoczynku ur. 11. 3. 1889 r. 
w Nowym Sączu, zam. w Warsza­
wie. ul. Słupecka 5.

8. Kruszkowski Franciszek, pie­
karz, ur. 1. 10. 1875 r. w Górkach, 
zam. w Warszawie, ul. Drewnio­
ka 6.

9. Nowoczyński Stanisław, bok­
ser. ur 13. 11. 1906 r. w Kozycinku, 
zam. w Warszawie, ul. Lwowska 7.

10 Globowiński Leon, muzyk, ur. 
28. 6. 1912 r. w Wydrzynie. pow. 
Grudziądz, zam. w Warszawie(?).

11. Knecht Majer, ur w 1890 r. 
w Żelechowie, zam. w 'Warszawie, 
ul. św. Franciszka 29.

Krewni oraz osoby, które mogą 
udzielić informacji na temat wy­
mienionych w powyższym spisie, 
proszeni sa o zgłaszanie sie do 
Głównej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce — Warsza 
wa. al. Ujazdowskie 11, w dro­
dze korespondenci! lub telefonicz 
nie na nr 28-44-31 (wewn. 552),

Bilans wodny 
Bałtyku21 bm., rozpoczęła obrady w Morskim Oddziale PIHM-u w Gdyni międzynarodowa ko<n ferencja na temat bilansu zaso bów wodnych Bałtyku. Uczest niczą w niej przedstawiciele wszystkich krajów bałtyckich. Konferencja opracuje dokładny bilans wodny Morza Bałtyckie go za lata 1951—70. Przed­miotem konferencji będzie rów nież opracowanie sposobów badania zasobów wodnych Bał tyku na bieżąco i w latach przyszłych. (PAP)

Eksplozja w BelfaściePrzed jednym z barów w protestanckiej dzielnicy Belfa stu eksplodował ładunek wy­buchowy. Odłamki szkła z wy bitych okien poraniły 25 osób znajdujących się w barze. Bar został zniszczony.
We wtorek w jednym ze szpitali 

w Belfaście zmarl James Finlay — 
42 śmiertelna ofiara obecnych za­
mieszek w Irlandii Północnej, któ­
re trwała od ponad 40 dni. (PAP)

w sprawie wejścia 
W. Brytanii do EWG Ministrowie spraw zagranicz nych 6 krajów Wspólnego Ryn ku, którzy zebrali się we wto­rek w Brukseli nie zdołali u- zgodnić swego stanowiska w dziedzinie rybołówstwa, które jest jednym z punktów spor­nych w rozmowach z W. Bry­tanią na temat wejścia tego kraju do EWG. We wtorek w godzinach wieczornych mini­strowie mieli spotkać się z przedstawicielem władz bry­tyjskich. (PAP)

Tytoń i zdrowie — to hasło zwołanej w Londynie między narodowej konferencji z udzia łem 350 przedstawicieli orga­nizacji medycznych i społecz­nych z 23 krajów, w tym rów nież z Polski. Na liście ucze­stników nie brak autorytetów naukowych, zajmujących się badaniem związków przyczy­nowo-skutkowych nałogu pa­lenia z różnymi chorobami.Podczas konferencji, która po uroczystym oficjalnym ot­warciu podjęła dyskusje ro­bocze na posiedzeniach plenar nych i w sekcjach specjalisty cznych, przedyskutowane zo­staną różne aspekty — lekar­skie, społeczne, gospodarcze i pedagogiczne — używania ty­toniu oraz kierunku antyniko tynowej akcji, zarówno wśród dorosłych, jak i wśród mło­dzieży.
Konferencja, druga z koleł, zbie 

ga się z zakrojoną na szeroka ska­
lę kampanią propagandową w W. 
Brytanii przeciwko paleniu. W 
styczniu został ogłoszony tragicz­
ny w swej wymowie raport Kró­
lewskiego Towarzystwa Lekarskie 
go o skutkach palenia. W ślad za 
nim rząd brytyjski podjął decy­
zje zamieszczania na pudełkach 
papierosów ostrzeżeń przed możli
wymi następstwami 
tych dniach wśród 
Piccadilly Circus

palenia, 
reklam 

pojawił

w 
na 
się

barwny antynikotynowy neon. 
Przed paleniem ostrzega się rów­
nież w programach telewizyjnych. 
Organizatorzy kampanii przeciw
pa leniu otrzymali 
nej sumie 100 000 
gów.Jak wynika

dotacje w ogól- 
funtów szterlin-z ogłoszonychostatnio danych, w W. Bryta­nii notuje się spadek spożycia tytoniu. (PAP)

Naszej koleżance

Wiktorii Wojnowskiej

zespół „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’

serdeczne słowa współczucia

z powodu

śmierci Matki

składa
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ZMS — szkoła
współgospodarzy

ro PZPR «ba f S C p,enum Komitetu Wojewódzkie-
So na temat spraw mioizieży „Głos” rozmawia z przy
D-U nT‘ organi2ac?i młodzieżowych w woj. poznańskim, 

naszym rozmówcą jest członek Egzekutywy KW nrze- 
Wo?wódzk^o Związku Młodzieży 

nad inn^ B,°?dan Waligórski. ZMS liczy u nas po­nad 100 tys. członków.— Rolę i zadania organiza­cji młodzieżowej określa sy­tuacja społeczno-gospodarcza, w jakiej ona działa. Co można na ten temat powiedzieć? Z ja kimi podstawowymi osiągnię­ciami idzie ZMS na plenum?— Głównym elementem sy­tuacji społeczno-gospodarczej, w jakiej działamy jest fakt, że w uspołecznionych zakładach pracy naszego województwa, zatrudnionych jest 205 tys. pra cowników do lat 30 czyli 37 procent ogółu. Są także" czę­sto duże zakłady pracy, w któ rych młodzież stanowi ponad połowę załogi, jak np. Mode- na w Poznaniu.Z tego wynika ogromna rola zakładu pracy jako organizato ra systemu wychowawczego dla tej młodzieży. a tym sa­mym rola ZMS, który w tym zakładzie działa.Nasze osiągnięcia? Niewątpli wie w ostatnich latach wzrósł autorytet organizacji, zdobyła sobie ona uznanie dzięki licz­nym inicjatywom, dobrej, rze­telnej pracy. To młodzież sta nowi przecież trzon socjalistycz nego współzawodnictwa pracy. Spośród ogółu 5354 brygad po siadających tytuł Brygady Pra cy Socjalistycznej aż 3255 sta­nowią zespoły młodzieżowe. Co rocznie organizowany przez nas Turniej Młodych Mistrzów Techniki przynosi coraz więk sze efekty. W 1970 r. Turniej przyniósł 1076 projektów o łącznej wartości w efektach ekonomicznych 17 milionów zł.Trwałe ślady pozostawiają nasze wielkie akcje jak pow­szechny przegląd kwalifikacji młodzieży, czyny nazwane „Dar ojczyźnie”, akcja „Sygnał” i inne.— Z tycłi osiągnięć wynika­ją kolejne zadania. Zaś wy­tyczne na VI Zjazd partii wska zują nowe cele działania mło­dzieży.— Jeśli chodzi o wytyczne to rozpoczynamy nad nimi po­wszechną dyskusję. Chcemy by każdy młody Wielkopolanin mógł się przyczynić do takiego skonstruowania programu dzia łania dla Polski, aby był to program całej młodzieży. Naj ważniejsze dla nas obecnie jest podjęcie młodzieżowego patronatu nad budownictwem mieszkaniowym.— O którym ciągle niewie­le wiadomo na czym, miałby polegać?— Wiadomo, choć rzeczywiś­cie szerzej nie jest to może znane.— Może więc parę szczegó­łów?— Po pierwsze patronat obej muje przygotowanie i wyko­rzystanie kadr w budownict­wie. ZMS ma się przyczynić do polepszenia pracy wycho­
PARTIA 

Celem rozwoju rolnictwa jest maksymalne zaspokajanie 
potrzeb ludności w produkty żywnościowe. W związku z 
tym podstawowym zadaniem będzie przysP1eszenle wzrostu 
produkcji rolnej i tworzenie warunków dla stopmowych so- 
clallstycznych przeobrażeń społeczno-gospodarczych ro- 
nictwa Partia będzie popierać rozwój produkcji we wszyst­
kich sektorach rolnictwa, stwarzając coraz lepsze warunki jej 
intensyfikacji i opłacalności" (wytyczne KC PZPR).
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wawczej w szkołach, przy­czynić się do lepszej organiza cji praktyk, zajmie się staży­stami, oprócz normalnych OHP zorganizuje w lecie specjalne hufce dla młodzieży szkolnej Itd. Po drugie — ZMS będzie mobilizował młodzież do wy­dajniejszej i bardziej oszczęd­nej pracy na budowach i w za kładach przemysłowych. Tu m. in przewidujemy podejmo­wanie inicjatyw lepszego or­ganizowania pracy, oszczędza­nia materiałów budowlanych, rozwijanie różnych form współ zawodnictwa, rozwijanie, spe­cjalnie w budownictwie, ruchu racjonalizatorskiego powoły­wanie rad młodych specjali­stów, kontynuowanie akcji „Sygnał” polegającej na wskazywaniu problemów wy­magających rozwiązania. Po trzecie idzie tu o pracę społecz no-wychowawczą w przedsię­biorstwach budowlanych i na terenie nowych osiedli miesz­kaniowych w celu tworzenia klimatu dobrej roboty. Po czwarte zaś w patronacie idzie o ułatwienia dla młodych w uzyskiwaniu własnego mieszka nia. Nie może to mieć na ra­zie skali masowej, ale poczyni liśmy już pierwsze kroki wśród młodzieży posiadającej zawody budowlane. Mogą Oni poza godzinami pracy odpraco wywać swój wkład mieszkanie wy i w ten sposób skrócić o- kres oczekiwania na mieszka­nie o połowę. Ocenimy wyni­ki tego pierwszego etapu i za­stanowimy się potem co dalej.— Przejdźmy więc do in­nych podstawowych zadań.— Chcemy pracować nad tym by młodzież uczyła się współgospodarzyć zakładem pracy, w czym bardzo istotny jest udział młodzieży w samo­rządzie robotniczym. W Wiel- kopolsce około 22 tysięćy mło dych ludzi bierze udział w pra cach tego samorządu co jednak stanowi tylko 1/7 ogółu ludzi działających w samorządzie ro botniczym. Oczywiście rzecz nie tyle w liczbach i propor­cjach, co w jakości pracy. Czę sto młodzi ludzie reprezentują cy młodzież i ZMS w samorzą­dzie pracują tam mało aktyw­nie brak im ofensywności i konsekwencji w działaniu. Ta­ka bierna postawa nie pasuje w ogóle do młodych ludzi, no a organizacji autorytetu nie przysparza. Ale i same organi­zacje ZMS w zakładach nie sta wiają odpowiednich zadań przed swymi reprezentantami w samorządzie. Otóż to u- czestniciwo młodzieży we współrządzeniu chcemy rady­kalnie poprawić. Dotyczy to także szkół i uczelni wyższych, naszych reprezentantów w ra dach do spraw młodzieży i w zespołach wychowawczych.Była już o tym mowa przy patronacie nad budownictwem, ale trzeba powiedzieć, że w przy 

gotowywaniu kadr dla całej gospodarki narodowej chcemy mieć wyraźny współudział. Zwrócimy szczególną uwagę na podnoszenie kwalifikacji za­wodowych młodzieży oraz na szkoły przygotowujące mło­dych robotników, zwłaszcza więc szkoły przyzakładewe.— Jesteśmy ciągle właści­wie w sferze produkcji. Ale działanie w tej dziedzinie nie wyczerpuje pracy ZMS?— Mamy ambicje zajmowa­nia się wszystkim, co interesu je młodzież, a więc także tym jak żyje po pracy i nauce, jak organizuje i wykorzystuje swój czas wolny Myślimy o masowej rozrywce dla młodzie ży Poznania, o utworzeniu wiel kiej sali tańca, na terenie wo­jewództwa chcemy aby mło­dzież stanowiła trzon działa­czy w domach kultury i klu­bach.— Nie zapominamy o pracy ideowo-wychowawczej?— To jeden z głównych kie runków naszego działania. 30 rocznica powstania PPR sta­nie się okazją zbliżenia mło­dych ludzi do działaczy PZPR i programu partii, jako spad­kobierczyni PPR, pokażemy dorobek PPR. Ale w naszym szkoleniu będziemy także roz­wijać nadal kształtowanie świadomości młodego pokole­nia w duchu marksizmu-leni- nizmu, będziemy naświetlać rozwój sytuacji międzynarodo wej, sytuacji w kraju, a na­wet w województwie i powie­cie.— Czy zdajecie sobie spra­wę z braków waszej pracy?— Chyba tak. Wspomnia­łem o jakości naszego udziału w pracy samorządu robotnicze go. Słabości naszej wewnętrz­nej pracy są przyczyną, że po­za organizacją jest wielu war tościowych młodych ludzi, nie doskonałość działań wycho­wawczych w naszej organiza­cji, jest przyczyną, że sporo członków gubi się po ukończę niu szkoły średniej. Formy pra cy ideowo-politycznej dalekie są od doskonałości. Nasz pro­gram nie zawsze jest dopaso­wany do grup wiekowych, jak i pewnych środowisk. Brak nam konsekwencji w stawia­niu zajfań członkom i rozlicza­niu ich. Oczywiście wszystkie te braki widzimy w codzien­nej pracy i trwającą właśnie kampanię sprawozdawczo-wy­borczą w naszej organizacji wykorzystujemy do ich usu­nięcia. Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

REALIZM I INTERESY POKOJUSpotkanie sekretarza gene­ralnego KC KPZR L. Breżniewa z kanclerzem federalnym W. Brandtem na Krymie oraz opublikowany ko munikat zostały przyjęte przez wszystkich komentatorów na wschodzie i na zachodzie jako wydarzenie europejskie dużej wagi. Nic dziwnego, wszystko co oddziaływuje na charakter stosunków między NRF a ZSRR, oddziaływuje jednocześ nie na klimat sytuacji politycz nej w Europie. W przeszłości, w epoce adenauerowskiej, wy­nikało to z prób generalnej blo kadv tendencji odprężenio­wych na naszym kontynencie przez nacjonalistyczno-rewizjo nistyczne rządy bońskie. Blo­kada ta bvła w pewnych okre­sach skuteczna, wiążac atlan­tyckich sojuszników NRF przy musowa solidarnością na pozy cjach zimnej woiny. Obecnie, no nodpisaniu układu miedzy NRF i ZSRR a następnie mię­dzy NRF i Polska, zostały stwo rzone przesłanki do otwarcia nowego etapu w stosunkach miedzy naństwem zachodnio- niemieckim a wspólnotą państw socjalistycznych. Jak wykazał miniony rok, przesłań ki te poczynała się już mate- rializować. rzutuiac nie tylko na stosunki miedzy sygnata­riuszami układów, lecz na cało kształt sytuacji europejskiej. Najwymowniejszym tego dowo dcm bvło osiągniecie przez cztery mocarstwa porozumie­nia w sprawie Berlina Zachód niego i podlicie na tej bazie rozmów miedzv dwoma pań­stwami niemi^iHmi oraz mie­dzy rządom NRD a senatem Berlina Zachodniego.To przeobrażenie charakteru stosunków miodzv nnóctwami sncja1istvo7nvmi* i NRF stało się możliwe dzięki uznaniu
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Kultury program na jutroGdybyśmy chcieli jak najbardziej skrótowo określić na czym polegają główne róż­nice w sposobie podejścia do spraw kultury dzisiaj i przed paroma laty, to na plan pierwszy trzeba by wysunąć sprawę od­biorcy, bezpośredniego adresata, uczestnika i współtwórcy naszej kultury.Chociaż, teoretycznie rzecz biorąc, zawsze, od zarania Polski Ludowej, on właśnie znajdo­wał się w centrum uwagi, to jednak jego ak­tualne potrzeby, możliwości i upodobania, nie były u nas (i nie są nadal) w pełni zaspoka­jane, między innymi także i dlatego, że inte­resy poszczególnych instytucji, placówek kul­turalnych i samych twórców nie zawsze i nie wszędzie pokrywały się z generalnymi założe­niami naszej polityki kulturalnej.Z reguły także w roli pośrednika między twórcą, a odbiorcą zaczął występować urzęd­nik, a nie wyposażona w środki transmisji społecznej instytucja upowszechniania i on to właśnie, ów urzędnik, najczęściej wypowiada się w imieniu odbiorcy. Co gorsza, właśnie te najbardziej masówe i społeczne użyteczne dla rozwoju kultury środki transmisji społecznej rozwijały się w ostatnich latach w znacznie wolniejszym tempie niż możliwości twórców, którym miały służyć, no i samych odbiorców.Skrótowo rzecz ujmując: stale rosnących — w miarę podnoszenia się średniego poziomu edukacji społecznej — aspiracji kulturalnych społeczeństwa, nie była i nie jest nadal w sta­nie zaspokoić dotychczasowa baza instytucji upowszechniania. W tej sytuacji obowiązek upowszechniania spadał w coraz większym stopniu na samego twórcę, prowadząc w skraj­nych przypadkach do tego, że pisarz na spot­kaniu autorskim opowiadał o książce, której nie można było już znaleźć w żadnej księgar­ni. Albo inaczej. Budowaliśmy ostatnio nowe opery i filharmonie, popieraliśmy często bar­dzo wartościowe zresztą' eksperymenty arty­styczne, ale zaniedbaliśmy poligrafikę i tele­wizję, film i przemysł rozrywkowy, a więc te właśnie dziedziny, dzięki którym możliwe jest szybkie, wszechstronne i masowe upowszech­nienie również teatru i muzyki i wszelkich zdobyczy warsztatowych naszych twórców.W tym sensie propozycje zawarte w wytycz­nych na VI Zjazd partii trzeba przede wszyst­kim pojmować jako program odpowiedzialne­go, oszczędnego, ale nie sknerskiego gospoda­rowania kulturą i to właśnie pod kątem widze­nia preferencji tych środków, które w naj­wyższym stopniu, bezpośrednio, służą szero­kiemu odbiorcy. Inaczej mówiąc, to jest obec­nie ważne, co bezpośrednio służy społeczeń­stwu, to na co ono samo zgłasza w pierwszej kolejności swe zapotrzebowanie. Oczywiście, nie za każdą cenę i z pewnymi obwarowania­mi. Bo z całą pewnością nie za cenę dopusz­czenia dc krwiobiegu szmiry i tandety, nawet gdyby na nią istotnie pojawić się miało zapo­trzebowanie.Rola kultury w życiu jednostki na pewno będzie wzrastać. Wszyscy chcemy po pracy dobrze wypocząć, ale chcemy też mieć kon­takt z muzyką, sztuką, dobrą książką, czy

przez rząd W. Brandta realiów europejskich, w tym faktu ist­nienia i konieczności unormo­wania stosunków z Niemiecką Republiką Demokratyczną oraz potwierdzenia ostateczne­go charakteru ustalonej w Pocz damie dzisiejszej zachodniej granicy Polski. Dlatego też nie tylko opinia Polski i krajów socjalistycznych a także szero­ka opinia europejska przyjmu ją z zadowoleniem ten kieru­nek zmian w stosunkach mię­dzy NRF i państwami socjali­stycznymi. widząc w nim u- trwalenie rezultatów II wojny światowej, a tym samym dzia­łanie na rzecz trwałego pokoju i bezpieczeństwa narodów Eu­ropy.Nie wszyscy jednak na za­chodzie oceniają dokonujący się proces odprężenia między Bonn i Moskwą z punktu wi­dzenia kryteriów pokoju i bez pieczeństwa. Dla niektórych punktem* odniesienia są wnątrzzachodnie układy w związku z tym obawa, prężenie miedzy Bonn i skwą może oddziaływać nież na nie.
we- sił i iż odMo- rów-Podstawę do tego wyszukują oni w wypowiedziach kancle­rza Brandta i min. Scheela. Mi nister Spraw Zagranicznych NRF stwierdził w niedzielnym wywiadzie, że w rezultacie roz mów ^kanclerza na Krymie zo­stał stworzony większy „mar­gines gry” dla polityki NRF. Zaś kanclerz Brandt w wywia dzie telewizyjnym na krótko przed wyjazdem do ZSRR rzekł w nawiązaniu do zarzutu, iż nie przeprowadził uiyzednio dostatecznych konsultacji na ten temat z sojusznikami: ..in­ni także sie nas niepvtaja. czv mogą Yidać sie z wizyta gdzie­kolwiek. Znaleźliśmy si° obec nie w takiej pozycji, w której 

nasza sytuacja pozwala nam postępować tak. jak postępują inni. Nie chcemy przeceniać naszej ważności, ale jesteśmy państwem mającym całkowicie samodzielny rząd”.Podobny ton zabrzmiał w wywiadzie dla „Sueddeutsche Zeitung”, udzielonym już po powrocie. Kanclerz stwierdził, że w ogólnoeuropejskiej konfe rencji bezpieczeństwa NRF nie będzie, jak w przeszłości, uczestniczyła w charakterze partnera jednej ze stron, lecz weźmie udział w istotnej wy­mianie poglądów. Republika Federalna powiedział kanclerz — odgrywa obecnie równo­prawna rolę w kontaktach wschód — zachód.Znamienne, że ci sami ko­mentatorzy europejscy, którzy wyrażali w przeszłości zrozu­mienie dla histerycznie anty­radzieckiego kursu polityki bońskiej, przyjmują obecnie je go zmianę z mieszanymi uczu­ciami. W zależności od tego, ko go swa argumentacja pragną poruszyć, operują raz jedną, raz drugą analogią historycz­ną. nie bacząc na sprzeczność, jaka istnieje miedzy ich wymo wą. Raz usiłują straszyć ugru­powania nacjonalistyczne w NRF „widmem Jałty”, w któ­rej Stalin. Roosevelt i Churchill podjęli decvzje\ndnośrtie Nie­miec. wyrażone później w urno wie poczdamskiej. Oreanda, miejsce spotkania Breżniewa i Brandta, znaiduie się kilka ki­lometrów od Jałty.Innym razem znów ci sami komentatorzy usiłują straszyć mieszczańską opinię zachod­niej Europy przypomnieniem „widma Rapallo”. nie dbaiąc. że Jałta jest synoninem rozbi­cia imperial;zmu niemieckiego, podczas gdy Rapallo było

teatrem. Tymczasem dobra książka to ta, któ­rej z reguły nie ma już w księgarni, dobry program to ten, na który nie można otrzymać już biletu, dobra audycja telewizyjna, to ta, na którą nie często stać pozbawionej odpo­wiedniego zaplecza technicznego i kadrowego, telewizji. Rzecz w tym więc, aby jak najszyb­ciej i jak najlepiej poprawić standard produk­cji artystycznej, wyposażyć w optymalne wa­runki te instytucje, na których już dziś nam najbardziej zależy.Nam, dziennikarzom, nie zawsze godzi się o tym pisać, ale należy przecież do nich także radio, telewizja i prasa. A wiele w tej dzie­dzinie jest dc zrobienia. Niedoskonałą jest jeszcze nasza działalność informacyjna i pu­blicystyczna a wielka przecież jest jej rola społeczna, nie tylko w dziedzinie podnoszenia ogólnego poziomu kultury społeczeństwa, ale także starań o lepszy standard życia i gospo­darowania.Chroniczny brak miejsca na łamach oraz niedostateczna organizacja produkcji' prasy i kolportażu — to także sprawy wymagające radykalnych zmian. Dlatego też fragment wy­tycznych, który mówi, że „głównym proble­mem na najbliższe lata jest rozwój bazy po­ligraficznej, przemysłu papierniczego i wy­posażenia technicznego prasy, radia i telewi­zji (...) oraz unowocześnienia kolportażu pra­sy w celu szybszego docierania do wszystkich miejscowości kraju” — napawa dziennikarzy otuchą, zobowiązując równocześnie do lepszej pracy. Nie zawsze zależne to było dawniej od nas samych.Problemu uczestnictwa w kulturze nie wy­czerpią nam oczywiście najbardziej nawet atrakcyjne i mądre formy biernego, konsump­cyjnego kontaktu z nią na co dzień. Nie jest bowiem i nie może być naszym ideałem bier­ny — chociażby najlepiej nawet przygotowa­ny intelektualnie — odbiorca. Kultura socja­listyczna zakłada bowiem potrzebę aktywnego stosunku do niej, zakłada konieczność współ­tworzenia jej przez społeczeństwo, co więcej — znajduje po temu odpowiednie, mniej lub bardziej doskonałe w praktyce, formy orga­nizacyjne: kluby dyskusyjne, domy kultury, pracę w stowarzyszeniach regionalnych oraz zespołach artystycznych, profesjonalnych i amatorskich. Dążymy bowiem wszyscy do równomiernego i harmonijnego wzrostu ma­terialnego i duchowego standardu życia. Nie chcemy, aby cywilizacja ułatwień technicz­nych zabiła twórcze i kulturalne aspira^b jednostki, nie chcemy przekształcić człowieka w idealnego konsumenta.Właśnie po to potrzebny nam jest wyprze­dzający nowe możliwości jednostki, długofa­lowy program rozwoju kultury — na dziś j na jutro. Ale przede wszystkim właśnie na jutro. Jego główne zręby i kierunki działa­nia znajdujemy właśnie w wytycznych „O dal­szy socjalistyczny rozwój Polskiej Rzeczy­pospolitej Ludowej”. Szczególnie ważna jeąt bowiem rola kultury właśnie w socjalistycz­nym społeczeństwie.
OLGIERD BŁAŻEWICZszukaniem wyjścia z izolacji, w jaką Kraj Rad i republikę weimarską spychały dyploma­cje zachodnie.Oczywiście zarówno Jałta jak Rapallo nie stanowią żad­nej analogii dla rozmów Breż­niewa z Brandtem. Sytuacja jest diametralnie różna. Nie przypomina ona ani tamtej z 1922 roku, ani tej z 1945. Sytua cję w Europie charakteryzuje istnienie dwu bloków wojsko­wych. stojących na gruncie dwu różnych ustrojów, przy czym Związek Radziecki jest czołową siłą państw wspólnoty socjalistycznej, podczas gdy NRF spleciona jest siecią po­wiązań gospodarczych i woj­skowych ze swymi sojusznika­mi zachodnimi. Nie ma więc analogii ani w sytuacji obu państw, ani w ich wobec sie­bie ustawieniu. To, co stwarza możliwość odprężenia między nimi — to realizm obu stron i wyrażona przez nie w komuni­kacie zapowiedź, „że będą usta wicznie pracować nad przezwy ciężeniem obciążeń przeszłości oraz przyczyniać się w ten spo sób do wcielenia w życie idei pokojowej współpracy, zarów­no w dziedzinie stosunków mię dzypaństwowych. jak i w kon taktach miedzy organizacjami społecznymi i obywatelami obu państw”.Komunikat stwierdza rów­nież. że ratyfikacja w najbliż­szym czasie układów NRF — ZSRR i NRF — PRL „pozwoli na zdecydowany zwrot w sto­sunkach między tymi krajami w kierunku szerokiej, trwałej, długofalowej współpracy z du­ża korzyścią dla obecnego i przyszłych pokoleń narodów t.vch krajów i ich sąsiadów, dla utrwalenia pokoju w Eu­ropie”.

RYSZARD WOJNA
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Nie ma spraw obchodzących 
nas, Polaków, spraw istot­
nych dla rozwoju kraju, 

których nie można by dyskuto­
wać. Ta odpowiedź członka Biu 
ra Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Stefana Olszowskiego 
na pierwsze pytanie piątkowej, 
trzeciej z kolei, „Trybuny Oby­
watelskiej" najlepiej zarazem o- 
kreśla charakter tego najpow­
szechniej oglądanego programu 
naszej telewizji. Ale nie tylko te­
go programu, bo przecież taki 
sam kierunek toczącej się obec 
nie ogólnonarodowej debacie 
wyznaczają wytyczne przedzjaz- 
dowe.

Trzeba także zauważyć, iż 
„Trybuna Obywatelska", w któ­
rej przed kamerami TV stają do 
rozmowy z telewidzami członko 
wie najwyższych władz partyj­
nych w sposób najbardziej pow­
szechnie dostrzegany spełnia po 
stulał usprawnienia dwukierun­
kowego przepływu informacji: od 
obywateli do władz oraz od jej 
przedstawicieli do opinii publi­
cznej. W świetle tego właśnie 
programu już nie tylko postula­
tem są stwierdzenia zawarte w 
wytycznych przedzjazdowych, 
głoszące, iż należy z całą kon­
sekwencją walczyć z wygładza­
niem informacji, z ukrywaniem 
zjawisk i wydarzeń negatyw­
nych. To samo można powie­
dzieć także o innym stwierdze­
niu wytycznych, zalecającym in­
stancjom partyjnym i rządowym 
w większym stopniu wykorzysty­
wanie prasy, radia itelewizji dla 
szybkiego i dokładnego informo 
wania opinii publicznej o swych 
zamierzeniach i działalności.

„Trybuna Obywatelska" jdłst 
programem już spełniającym ta­
kie wymagania. O tym zaś, jak 
bardzo jest to program społecz 
nie • akceptowany i pożądany 
świadczy też fakt, iż pytania nad 
syłane do każdej z trzech doty­
chczasowych „Trybun Obywatel­
skich" zawsze znacznie wykra-Szwajcarią jest nie tylko małym krajem, lecz wskutek biegu wypad­ków na świecie, staje się coraz mniejsza”. Ten cytat, pióra znakomitego pisarza szwajcarskiego Maxa Frischa, zda się trafnie charakteryzo- wT.ć niepokoje, nurtujące współczesnych Helwetów. Ob­szar kraju i liczba jego miesz kańców nie stanowią jednak o pozycji Szwajcarii i jej roli w świecie. O jej randze decy­duje wiele cennych przymio­tów tego kraju, spośród któ­rych na szczególne uznanie za sługuje z górą 150-letnia poko jowa polityka neutralności, absolutnej lecz aktywnej.Aktywność ta przejawia" się w rozmaitej formie, w mniej lub bardziej znanych instytu­cjach międzynarodowych. Nie sposób tu wymienić chociażby części z tych organizacji świa towych, których siędzibą jest Genewa. To miasto obrała na swoją europejską kwaterę Or­ganizacja Narodów Zjedno­czonych (jakkolwiek Szwajca­ria nie jest jej członkiem), tu­taj działają centra Między­narodowego Czerwonego Krzy ża, Międzynarodowej Unii Te lekomunikacyjnej, czy Świa­towej Organizacji Zdrowia. Ta wysoka ranga polityczna, niewspółmierna jest do wiel­kości miasta; zaledwie 180-ty sięczna Genewa, ąie może po­mieścić wszystkich napływa­jących do niej cudzoziemców. Już obecnie wydaje się ona być miastem równie lud­nym, co trzykrotnie większy Zurych. A przedstawiciele mię dzj.narodowej społeczności, wyznaczający sobie spotkania w Genewie, często muszą z ko nieczności kontentować się bardziej przestronnymi miej­scowościami wypoczynkowy­mi, jakich nie brak wokół Je ziora Genewskiego, malowni­czo obramowanego od połud­nia łańcuchem Alp Sabaudz­kich. ) fZ tych powodów, na tego­roczne spotkanie dyplomatów, naukowców i dziennikarzy, z państw o różnych syste­mach politycznych, . przy­gotowane przez zasłużonych w pokojowej działalnoś­ci kwakrów (organizacja o charakterze religijnym), wyz­naczono jedną z najpiękniej­szych miejscowości wypoczyn kowych i kuracyjnych Szwaj­carii — Montreux. Światowej sławy wczasowisko, zajmują­ce nieco ponad 5 kilometrów wąskiego, bo ograniczonego górami brzegu Lemanu, przy­ciąga turystó-w nie tylko kli­matem i pejza em. Hotele, wzdłuż wspaniałej nadbrzeż­nej promenady, pomieścić męj gą jednorazowo około 7 tysię- 

czaty poza ramy wcześniej okre 
ślanych tematów, którymi — przy 
pomnijmy — były: budownictwo 
mieszkaniowe, rolnictwo, spra­
wy oświaty, wychowania i mło­
dzieży.

Warto by może z czasem po­
kusić się o zbadanie, dlaczego 
ludzie nadsyłają do „Trybuny 
Obywatelskiej" pytania także na 
inne niż określone w jej zapo­
wiedziach tematy. Czy może 
głównie dlatego, że skądinąd 
nie uzyskują pożądanych infor­
macji? Czy też chcą usłyszeć, co 
na dany temat sądzi przedstawi-

lLTĘlewizja

Sprawy 
do dyskusji

ciel najwyższych władz partyj­
nych? Czy, być może, dlatego 
przede wszystkim, że wierzą — 
zresztą słusznie — iż właśnie 
„Trybuna Obywatelska" nie po­
zostawi żadnej sprawy bez od­
powiedzi i załatwienia?

Poza wszystkimi swoimi inny­
mi walorami „Trybunę Obywatel 
ską“ trzeba cenić i za to, że to 
ruje drogę pojawiającym się w 
różnych formach podobnym ini­
cjatywom innych redakcji, nie 
tylko TV, ale również radia i pra 
sy.

Właśnie z tej inspiracji wyda­
je się wywodzić między innymi 
kolejny cykliczny program poz­
nańskiego ośrodka TV, zatytuło­
wany „Ja i mój kraj". Na pod-

Krajobraz nad jeziorem
Korespondencja własna ze Szwajcariicy osób. Liczne korty, baseny kąpielowe, szkoły jazdy kon­nej i szybowcowe (przeloty nad Alpami), jachting oraz narty mają urozmaicić kura­cjuszom pobyt. Są i dodatko­we atrakcje turystyczne, oraz sława, iż Montreux szczegól­nym wzięciem cieszyło się zawsze u pisarzy i poetów. Bywali tu Rousseau, Hugo, Stendhal, Byron. Tutaj miesz­kał (i zmarł w pobliskim Ve- vey) Sienkiewicz, o czym przy pominą skromria tablica pa­miątkowa, umieszczona w o- grodzie Musee Jenisch.Te atrakcje rekreacyjne Montreux w małym stopniu stały się udziałem uczestni­ków konferencji. Jej pro­gram, koncentrujący się wo­kół najbardziej aktualnych zagadnień międzynarodowych, był na to zbyt obszerny i ab­sorbujący. Kanwą dyskusji, o- perującej głównie argumenta­mi natury moralno-politycz- nej, stało się zapobieżenie mię dzynarodowym konfliktom i rozprzestrzenianiu się gwałtu. Na pytanie, dotyczące niepro­liferacji zbrojeń, wcielania w życjp pokojowych zasad współ życia czy rozwiązywania spo­rów, starano się odpowiadać podczas debat plenarnych i w trakcie warsztatowo-specja listycznych „workshopów”*).Jakkolwiek uczestnicy dys­kusji nie tworzyli oficjalnych delegacji, ich wpływ na bieg wydarzeń w swoich krajach wydaje się być znaczny. Wśród zaproszonych na konfe rencję przedstawicieli 26 państw nie brakło bowiem znanych osobistości życia poli tycznego. W tym gronie — — długoletniego szefa misji brytyjskiej w ONZ**) czy zna­komitego dziennikarza kair- skiej gazety ,.A1-Ahram”. Przedstawiciele państw socja­listycznych (ZSRR, Polski NRD. Węgier, Rumunii i Jugo sławii) reprezentowani byli li cznie. Oczywiście między u- czestnikami z różnych państw ujawniały się nieraz znaczne różnice zdań, niemniej w sze regu kwestiach, zwłaszcza roz brojenia, panowała na ogół du ża zgodność. Wyjątkiem pod tym względem był delegat Izraela. kt?)ry nawet w kulua­rach demonstrował notorycz­ną awersię do omawianvch podczas konferencji proble­mów.Zasługa organizatorów kon­ferencji stał się udział w niej przedstawicieli narodów wyz­walających śię, jak również ra 

stawie tego co można’ sądzić po 
obejrzeniu tylko jednego z tych 
programów, powiedziałbym, że 

'jest to pomysł z pozycji słucha­
cza i widza bardziej udany niż 
zapoczątkowana wcześniej także 
w programie lokalnym Poznania 
„Konferencja prasowa".

Poniedziałkowy program Ada­
ma Daneckiego z cyklu. ..Ja i 
mój kraj" przedstawił w swojej 
filmowej części perypetie rolni­
ka, który chciał nabyć grunt. I 
to właśnie stało się zaraz po­
tem okazją do dość wszechstron 
nego naświetlenia niełatwych — 
jak się okazuje — problemów 
związanych z obrotem ziemią. 
Eksperci, zaproszeni do studia 
TV nie tylko referowali obowią­
zujące przepisy, ale i sami wska 
zywali, w jakim kierunku powin­
ny pójść nowe, lepsze rozwiąza 
nia.

Inicjatywa nadawania takich 
programów godna jest kontynuo 
wania zapewne nie tylko w okre 
sie dyskusji przedzjazdowej, cho 
ciąż teraz właśnie jest jak naj­
bardziej na czasie.

ZASTĘPCA

P. S. Chciałbym odnotować po­
jawienie się na ekranach kolejne­
go serialu filmowego (łącznie bę­
dzie siedem odcinków) o tematy­
ce sprzed wieku — tym razem 
francuskiego, według „Straconych 
złudzeń’’ Honoriusza Balzaka. Nie 
podejmując się, po oglądnięciu 
zaledwie pierwszej części, oceny 
merytorycznej tego obrazu chciał 
bym zwrócić uwagę na — moim 
zdaniem — niedopatrzenie, w któ 
rego wyniku nolska wersje języ­
kową prezentują głosy tych sa­
mych aktorów, których tak nie 
dawno słyszeliśmy w „Sadze rodu 
Forsytów”. W wyniku tego pew­
ne podobieństwa scenografii (cho 
dzi o tę samą epokę) i to samo 
brzmienie głosów bohaterów, na­
suwają niezamierzone skojarze­
nia. A można było tego uniknąć, 
bo aktorów do opracowania wer­
sji polskiej chyba przecież nie bra 
kuje, (z-ca)

dykalnych ugrupowań mu­rzyńskich z Ameryki. Pierwsi dali wstrząsający obraz walki prowadzonej przez szczupłe siły antykolonialne na połud­niu Afryki. Drudzy zaprezen­towali stanowisko w kwestii „rewolucji społecznej”. Wpraw dzie było to stanowisko naiw ne i — z naszego punktu wi­dzenia — anarchistyczne, nie mniej ciekawe, bo oddające nastroje pewnej grupy społe­cznej w Ameryce, powodowa­nej autentycznym buntem.Jeśli przyjąć, iż celem kon­ferencji miało być stworzenie okazji do wymiany poglądów, to spełniła ona swoje zadanie. Dzięki życzliwości organizato­rów udało się także dziennika rzom obecnym na konferencji, zaznajomić nieco ze Szwajca­rią.To, co rzuca się przede wszystkim w oczy, to dostatek i spokój, odwieczne symbole
J• SIEMIONÓW '■ ,

Teraz to wszystko zostało odsunięte na dalszy plan. W 
styczniu tego roku Hitler przyjechał do domu Goebbelsa na 
urodziny. Przywiózł frau Goebbels bukiet kwiatów i powie­
dział:

— Proszę mi wybaczyć spóźnienie, ale objechałem cały 
Berlin, zanim dostałem kwiaty — gauleiter Berlina, parteige- 
nosse Goebbels, zafmknął wszystkie kwiaciarnie, bo totalnej 
woinie nie potrzeba kwiatów...

Kiedy po czterdziestu minutach Hitler odjechał, Magda 
Goebbels powiedziała uszczęśliwiona:

— Do Goeringów Fuehrer nigdy by nie pojechał...
Berlin leżał w gruzach, linia frontu przebiegała już o sto 

czterdzieści kilometrów od stolicy „tysiącletniej Rzeszy", a 
Magda Goebbels święciła swoje zwycięstwo. Obok niej stał 
mąż, jego twarz była blada ze szczęścia: po sześcioletniej 
przerwie Fuehrer znów odwiedził jego dom.

Stirlitz narysował duże koło i zaczął powoli zakreślać je 
wyraźnymi, bardzo równymi liniami. Przypominał sobie wszy­
stko, co wiązało się z 'dziennikami Goebbelsa. Wiedział, że 
interesował się nimi Reichsfuehrer i dokładał kiedyś maksi­
mum starań, żeby w jakiś sposób zapoznać się z nimi. Stir- 
litzowl udało się przejrzeć fotokopie zaledwie paru stronic. 
Miał fenomenalną pamięć: fotografował wzrokiem tekst i za­
pamiętywał wszystko mechanicznie, bez żadnego wysiłku.

„W Anglii panuje epidemia grypy — stwierdził Goebbels — 
Nawet król jest chory. Dobrze by było, gdyby ta influenca 
stała się fatalną dla Anglii, ale jest to zbyt piękne, aby mo­
gło być prawdziwe".

„2 marca 1943 r. Nie potrafię odpoczywać dotąd, dopóki 
wszyscy Żydzi nie zostaną zabrani z Berlina.. Po rozmowie
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ze Speerem pojechałem do Goerlnga. Ma w piwnicy 25 000 
| butelek szampana, ten narodowy socjalista! Był ubrany w tu­

nikę, jej kolor wywołał u mnie idiosynkrazję. Ale cóż robić. 
| trzeba go brać takim, jaki jest".

Stirlitz uśmiechnął się: przypomniał sobie, że Himmler to 
। samo, słowo w słowo, powiedział o Goebbelsie. Było to w 

czterdziestym drugim roku. Goebbels mieszkał wówczas na 
। letnisku, ale nie z rodziną w dużym domu, lecz w maleńkiej, 

skromnej, wiejskiej chatce. Domek stał obok jeziora i ogro- 
1 dzenie można było minąć przez szuwary, woda sięgała tam 

do kostek. Przyjeżdżały do niego aktorki: jechały koleją pod- 
। miejską, a następnie szły piechotą przez las: Goebbels uwa­

żał za nadmiar luksusu i nie godne honoru narodowego so- 
ł cjalisty, żeby wozić do siebie kobiety autem. Sam przepro­

wadzał je przez szuwary, a poten rano, gdy posterunki SS 
i jeszcze spały, wyprowadzał je. Himmler, oczywiście dowie­

dział się o tym. Właśnie wtedy powiedział: „Trzeba go bę- 
। dzie brać takim, jakim on jest..."

(W tym wiejskim domku Goebbels postawił parafę na za- 
| rządzeniu przysłanym mu z kancelarii Goeringa, zobowiązu­

jącym berlińskie Gestapo do zlikwidowania w terminie trzy- 
| dniowym sześćdziesięciu tysięcy Żydów zatrudnionych w prze­

myśle, właśnie tu napisał list do Alfreda Rosenberga, pro- 
| ponując wymordowanie trzech milionów Czechów — zamiast 

półtora miliona, jak to było zaplanowane; właśnie tu przy- 
| gotowywał plan kampanii propagandowej w sprawie znisz­

czenia Leningradu...)
„Goering mówił mi - kontynuował Goebbels w swych dzten- 

■ nikach - że Afryka jest nam niepotrzebna. Musimy myśleć 
’ o sile Anglo-Amerykanów. Stracimy Afrykę tak czy inaczej". 
| Skierował tam swego zastępcę z Luftwaffe, feldmarszałka 

A. Kesselringa. Ciągle pytał mnie, skąd bolszewicy biorą re- 
| zerwy żołnierzy i broni? Dziwił się, jak brytyjska plutokracja 

może współpracować z bolszewikami, wspominając szczegól- 
| nie o pozdrowieniach Churchilla z okazji dwudziestopięcio- 

lecia Armii Czerwonej. Bardzo dobrze wyrażał się o ańtybol- 
| szewickiej propagandzie. Zrobiły na nim wrażenie moje dal­

sze plany w tej dziedzinie. Co prawda jest on apatyczny. 
| Trzeba go ożywić. Bez niego wszelka praca kierownicza jest 

niemożliwa.
I (cdn)
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Prace nad nowymi źródłami energii

Pierwszy polski przemysłowy 
generator plazmowyOpinia światowa ekscyto­wana jest stale kolejny­mi doniesieniami o od­kryciach nowych zasobów ro­py naftowej i gazu ziemnego w różnych punktach naszego glo­bu, ale specjaliści nie zasypia­ją spokojnie. Widmo zbliżają­cego się deficytu paliw kon­wencjonalnych nie zostało de­finitywnie zażegnane. Dlatego też w wielu krajach prowadzi się intensywnie prace nad no­wym. źródłami energii elek­trycznej: generatorami magne- tohydrodynamicznymi (MHD), ogniwami paliwowymi, gene­ratorami termojądrowymi i generatorami termoelektrycz­nymi.O ile prace związane z ener­getyką jądrową są bardziej upowszechnione, dzięki prak­tycznym zastosowaniom — to rozwiązania w dziedzinie ge­neratorów MHD czy ogniw pa­liwowych są mniej znane w kręgach tzw. szarych zjada­czy chleba.

MHD - PODWOJENIE 
SPRAWNOŚCI ELEKTROWNIGeneratory MHD rokują naj większe nadzieje na przyszłość. Zastosowana w nich zasada połączenia systemu bezpośred­niego wytwarzania energii elektrycznej z klasycznym (turbina — generator) pozwoli zwiększyć sprawność wytwa-Szwajcarii. Spokój. Nawołują doń nawet afisze (oczywiście w celach jak najbardziej uty­litarnych). Spokój tchnie z wy godnych parterowych dom- ków, wyglądających jak gdy­by pociągnięto je świeżo far­bą, z patrycjuszowskich ka­mieniczek i nowoczesnych, błyszczących żaluzjami gma­chów. Ba. nawet z fabryk, któ re wyzbyły się hałasu.Dostatek kształtuje oblicze tego kraju, zajmującego pod względem dochodu narodowe­go na głowę ludności rocznie, czwarte miejsce w świecie. Czy wszystkim powodzi się dobrze? Na pewno nie. Szwaj carski tygodnik „Die Weltwo- che” ujawnił na przykład, iż w samym Zurychu rejestr o- pieki społecznej liczy ponad 80 tysięcy kart. Podobne licz­by odnieść można do miast ca łej Szwajcarii. Jednak zdając się wyłącznie na obserwację, trudno byłoby wyciągnąć takie wnioski.

JERZY WALASEK

•) Specjalistycznych grup dysku 
syjnych.

♦•) Nazwisk uczestników nie u- 
jawniam, na życzenie organizato­
rów konferencji. 

rzania energii do 55 a nawet 60 proc. Obecna sprawność elektrowni wynosi około 30 proc.Od kilku już lat intensyw­ne badania nad generatorami MHD prowadzą także polscy uczeni; przed 9 laty na Poli­technice Poznańskiej rozpoczę­ły się pod kier.unkiem prof. Zbigniewa Jasickiego próby laboratoryjne z pierwszym, zbu dowanym tu generatorem mag- netohydrodynamicznym. Bada­nia te kontynuuje nowo zorga­nizowany na poznańskiej uczel ni instytut elektroenergetyki; kierowany przez prof. dr Ste­fana Seidla. Zaawansowane prace, wespół z uczonymi fran­cuskimi, prowadzi Instytut Ba­dań Jądrowych. Kieruje nimi prof. dr Wojciech Brzozowski. Celem ostatecznym tych prac jest konstrukcja generatora plazmowego (MHD) na skalę przemysłową, który byłby nie­zwykle tanim — w stosunku do paliw konwencjonalnych — źródłem energii elektrycznej. Mówiąc najkrócej — chodzi o wprowadzenie do elektrowni tradycyjnej generatora plazmo wego, który efektywnie spala paliwo, dając około 40 proc, oszczędności zużywanego wę­gla.Przemysłowe wykorzystanie generatorów MHD wymaga jesz cze rozwiązania wielu proble­mów, nad których rozwikła­niem trudzą się liczne ośrodki wielu krajów. Szeroki program badań w tej dziedzinie podjęło przed 11 laty 10 towarzystw amerykańskich; pierwszy ge­nerator o mocy 10,5 kW zbudo wała amerykańska firma Avco- Everet w 1959 r. Prace pol­skich naukowców przyniosły już dość obiecujące wyniki i są intensywnie rozwijane.
OGNIWA - ZAMIAST 

SILNIKÓW SPALINOWYCHWyniki badań, związanych z ogniwami paliwowymi śledzi ze szczególnym zainteresowa­niem opinia publiczna. Nic dziwnego; pełne powodzenie tych wysiłków miałoby bowiem wielkie znaczenie — obok ener getyki — także dla komunika cji. Zniknęłaby bowiem wresz­cie zmora naszego zmotoryzo­wanego wieku: trujące spalmy.Ogniwo paliwowe — jako urządzenie do bezpośredniej przemiany energii chemicznej w elektryczną — „trapi” elek­trochemię od ponad 130 lat, kiedy to w 1839 r. W. R. Grove opublikował wyniki swych do­świadczeń, w rezultacie któ­rych powstało pierwsze ogni­wo wodorowo-tlenowe. Powo­dem ogromnego obecnie zainte­resowania ogniwami paliwo­

wymi jest możliwość uzyska­nia wysokiej wydajności ener­getycznej, dzięki pominięciu w nim procesów pośrednich, za­chodzących przy przetwarza­niu energii chemicznej w elek­tryczną w elektrowniach kon­wencjonalnych. Wydajność po­średniej zmiany energii che­micznej w elektryczną w elek­trowniach wynosi obecnie oko­ło 30 proc., a przy bezpośred­niej, w ogniwie paliwowym — teoretycznie 99,75 proc., nato­miast praktycznie — 70 proc.Słowem, ogniwo paliwowe jest to urządzenie elektroche­miczne, w którym energia spa lania paliwa w postaci stałej, ciekłej lub gazowej, zostaje bezpośrednio zamieniona na energię elektryczną. Charak­terem pracy różni się ono od typowego, wtórnego ogniwa galwanicznego, jakim jest aku­mulator.W akumulatorze sub­stancje czynne — utleniacz i reduktor — stanowią jego część składową i dlatego może on pracować tylko do czasu ich zużycia. Natomiast w ogni wach paliwowych substancje czynne są poza ogniwem i dla­tego, dzięki możliwości ciągłe­go ich dostarczania, mogą one pracować bez przerwy — po­dobnie jak silnik spalinowy.Także nasi specjaliści z Cen­tralnego Laboratorium Ogniw i Akumulatorów w Poznaniu przed 10 laty rozpoczęli bada­nia związane z ogniwamii pali­wowymi. Stopniowo front ba­dań naukowych rozszerzył się i obecnie zajmują się nimi rów nież Politechnika Warszawska, Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie i Politechnika Po­znańska. Choć w Polsce ogni­wo paliwowe wzbudziło zain­teresowanie przede wszystkim w zastosowaniu do trakcji —• to np. naukowcy AGH koncen­trują się także nad układami stacjonarnymi, wysokotempe­raturowymi-,- wszystkie nasze ośrodki znajdują się w zasa­dzie jeszcze na etapie badań podstawowych.Teoretycznie problem jest już rozwiązany, pracują już pierwsze układy. Problem obec nie najważniejszy dla naszych specjalistów — to zastosowa­nie właściwych materiałów. Warto dodać, że obok Polski — nad ogniwami pracują na­ukowcy innych krajów socja­listycznych: ZSRR, NRD i Wę­gier. Zdaniem naszych nau­kowców, szybkie i pomyślne rozwiązanie tych problemów przekracza możliwości poszcze­gólnych małych krajów, a więc konieczna jest koncentracja potencjału badawczego, związa nego z ogniwami paliwowymi w krajach RWPG.
ALEKSANDER NOWAK
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Podnoszenie ciężarów Pechowy sezon
żużlowców UniiSrebrny medal

W NAJBLIŻSZYM NIEDZIELNYM LOSOWANIU „KOZIOŁKÓW

3-KROTNA SZANSA WYGRANIA
——----------— ———ani l^■ll^■l■■lll nmeg——m—* n i i'i im mm im

a _ _ « a T cłnrtnlJŁ♦ ponad 500.000,— zł na wygrane I stopnia,

Henryka Trębickiego
Jak już informowaliśmy w drugim dniu odbywających s’e w Li- 

Hł! ŚW1*taKw Podnoszeniu ciężarów kolejny sukces świe-
n Sreb™y * wadze koguciej wywalczył re­

prezentant Polski — Henryk Trębicki. który wynikiem 367.5 kg po- 
5. do Mieczysława Nowaka rekord Polski. Po-

nadto Trębicki wvmkiem 120 kg Poprawił o 4 kg rekord Polski w 
wyciskaniu (naFzacy do SmMcerza). Złotym medalista został Con- nadij Czetin (ZSRR) — 3'0 kg, a -- menansra został Gen-
Nassiri (Iran) — 360 kg
Boje w wadze koguciej toczyło 

13 zawodników. Ta kategoria Wa­
gowa była znacznie silniej obsa­
dzona niż musza, na pomoście bo­
wiem stanęło przynajmniej pięciu 
sztangistów kandydujących do me 
dali. Toczono wiec zaciętą walkę 
już od nierwszego boju.

Olbrzymia radość sprawił Hen­
ryk Trębicki, który przez dłuższy 
czas nie uczestniczył w poważnie! 
szych zawodach. Trener Roguski 
przed wyjazdem do Limy zanowia 
dał wysoka formę zawodnika LZS 
Ostrów Mazowiecka.

Po dwóch kategoriach Wagowych 
w punktacji zespołowej prowadzi
Polska 12 pkt.. wyprzedzając
Węgry o 4 pkt. Polski zespół mógł 
mieć znacznie korzystniejszy doro­
bek punktowy, ale zawód sprawił 
występujący w wadze muszej Wal 
ter Szołtysek. Nie zaliczył on 
trzech prób z ciężarem IGO kg w 
wyciskaniu i odpadł z konkuren­
cji. Nawet w swej najsłabszej for-
mie mógł wywalczyć orzynajmmej 
brązowy medal i zdobyć 4
ty.

Wyniki wagi koguciej: .
1. G. Czetin (ZSRR)
2. H. Trębicki (P.)
3. M. Nassiri (Iran)
4. I. Foeldi (Wezry)
5. A. Kirów (Bułgaria)
6. J. Hosotani (Japonia)

punk-

— 370
— 397.5
— 360 
— 357 5

— 315
Punktacja po dwóch kategoriach 

Wagowych:
1. POLSKA
2. Weary
3. ZSRR
4. Japonia
5. Iran
6. Bułgaria
7. Kolumbia

— 12 pkt.
— 8 „
— 7 „
— 6 „

3
Klasyfikacja medalowa:

POLSKA 
ZSRR 
Węgry 
Iran 
Japonia 
Bułgaria 
Kolumbia

złote 
4
2

srebrne 
2

brązowe

brązowy wywalczył Mohammed

sam los spotkał reprezentanta
ZSRR Ditto Szanidze. Ci
trzej zawodnicy byli naiooważ 
niejszymi kandydatami do 
medali w wadze piórkowej.

Gdyby przyznawano nagrodę naj 
bardziej pechowej drużynie żużlo­
wej, wyróżnienie to na pewno snot 
kałoby leszczyńską Unię. W tym 
roku tę drużynę prześladuje wy­
bitny pech. Po Walińskim, Kowal­
skim. Dobruckim i Kaczmarku, 
ciężkiej kontuzji doznał ubiegłej 
soboty utalentowany zawodnik 
Nowak w czasie zaległego snotka- 
nia o mistrzostwo II ligi Stal Rze­
szów: Unia Leszno. W trzecim 
biegu zanotowano kraksę w wy­
niku której Nowak doznał złama­
nia nogi i został odwieziony karet­
ką pogotowia do szoitała Mimo 
tego osłabienia zesnołu. zawody no 
zaciętych pojedynkach zakończy­
ły się pewnym zwycięstwem lesz-
czynian w stosunku 43:33.
dla Unij zdobyli: Dnbrucki

Punktyli.
H. Jąder — 9, Zb. Jndcr i Norek 
po 7. Heliński — 5 i Kowalski — 4. 
Dla Stali najwięcej punktów uzys-

f
'dale ko pisę mi

MISTRZOSTWA POLSKI 
W AKROBACJI SAMOLOTOWEJ

Na lotnisku sportowym w Biel­
sku-Białej nastąpiło otwarcie 
VIII mistrzostw Polski w akro­
bacji samolotowej. Startuje 26 naj 
lepszych pilotów z CSRS, NRD i 
Polski. Spodziewany jest rów‘;.eż 
start czterech pilotów francus­
kich.

TRIO SĘDZIÓW

środowy mecz w Krakowie Pol 
ska-Turcja poprowadzi trójka sę­
dziów luksemburskich. Arbitrem 
głównym będzie Antoine Quende- 
ville, a sędziami liniowymi — 
— Jacque.s Colling i Marcel Her­
mann. (PAP)

Polska

kali: Kużn'ar — 14 (w 5-ciu 
gach) i Owoc — 8. (R)

bie-

ręcznej w Wolsztynie
W Wolsztynie odbył się bardzo 

interesujący turniej piłki ręcznej 
w ramach wojewódzkich mi­
strzostw młodzieżowych drużyn 
pożarowych. W turnieju tym wzię­
ły udział reprezentacje pięciu po­
wiatów. Grano svstemem pucharo­
wym. Wyniki były następujące:
Wolsztyn Kcścian (reprezento-
wany przez MDP Cukrownia) 17:13. 
Leszno (MDP Lipno) — Nowy To­
myśl 22:5. Wolsztyn — Międzychód 
(MDP Charcice) 23:5. Bardzo emo­
cjonujący i wyrównany przebieg 
miel mecz finałowy w którym dru 
żyna OSP Wolsztyn pokonała Lesz­
no 19:18 (9:10). (kh)

Turcja w Krakowie

Ten mecz trzeba wygrać
1 
0 
o 
o

3
1

o 
o

o 
o

3
2

Dzisiaj na stadionie
Krakowie, 
państwowe

Wisły w
odbędzie się między- 
spotkanie piłkarskie

Z ostatniej chwili
Wielkim niepowodzeniem za

kończył się start w wadze niór 
kowej reprezentantów P< .ski. 
Jan Wojnowski oraz Mieczy­
sław Nowak nie zaliczył żad- 
nego-Dodcjścia w wyciskaniu i 
odpadli z ^bpkurencji. Taki

pomiędzy / reprezentacjami Polski 
i Turcji. Będzie to mecz z cyklu 
eliminacji do mistrzostw Europy. 
Polska gra w jednej grupie z 
NRF, Turcja i Albania i jak do­
tychczas w dwóch meczach zdoby­
ła trzy punkty. Jak pamiętamy po 
zwycięstwie nad Albania w Polsce 
nasi piłkarze niespodziewanie zre­
misowali w Tiranie. Również nasz
najgroźniejszy rywal NRF

Rolnicy na boisku

straciła jeden nunkt remisując z 
Turcją i to u siebie.

Jest pewne, że jeżeli reprezen­
tacja Polski chce przebrnąć przez 
eliminacje mistrzostw Europy, to 
na pewno musi oba spotkania z 
Turcja rozstrzygnąć na swoja ko­
rzyść. Nie będzie to łatwe ale też 
nie niemożliwe. Jak dowiodły ostat 
nie spotkania pucharowe nasi pił­
karze umieją grać i jeżeli dzisiaj

Boisko Zootechnika w Pawłowi, 
cach było terenem zmagań pra­
cowników z zakładów rolnych z 
powiatu leszczyńskiego i rawickie- 
go, którzy startowali tu w spar­
takiadzie letniej w trzech dyscyp-

wykaża się 
jętnościami 
problemów 
punktów.

w pełni swoimi umie- 
to nie powinno być
ze zdobyciem dwóch

linach la, piłce nożnej j piłce
siatkowej.

Zwycięstwo w imprezie odniósł 
Państwowy Ośrodek Hodowli Za-
rodowej 
nicznym

Garzyn przed Zootech-
Zakładem

nym Pawłowice i
Doświadczal-

Przedsiebiorst-
wem PGR Długie Stare. (R)

Reprezentacja Polski przygoto­
wywała się do spotkania z Turcją 
w ośrodku Startu w Wiśle. W wy­
wiadzie udzielonym przedstawicie­
lowi PAP trener Kazimierz Górski 
stwierdził, że wszystko wskazuje 
na to, iż mecz z Turcja Polacy roz- 
poczna w następującym zestawie­
niu: Gomola — Anczok. Gorgon, 
Zygmunt, Musiał — Szołtysik, Dey­
na, Bula — Banaś. Lubański, Ga-

decha. Wydaje się. że z tej jede­
nastki największe zastrzeżenia moż 
na mieć do Banasia, który w ostat 
nich meczach w tym również z 
Olimpięue Marsylia, zademonstro­
wał bardzo słabą formę, ale trener 
K. Górski znany jest z ostrożności 
w wprowadzaniu nowych piłkarzy 
do reprezentacji i woli raczej ru­
tynowanego znanego sobie zawod­
nika.

Piłkarze tureccy przylecieli do 
Polski w poniedziałek i natych­
miast udali się -samolotem z War­
szawy do Krakowa. W drużynie 
tureckiej znalazł się m. in. znany 
doskonale kibicom polskim bram­
karz Ali Artenur. który już trzy­
krotnie występował przeciwko na­
szym piłkarzom. Turcy są dobrej 
myśli i chciełiby zrehabilitować się 
przed polską publicznością za wy­
soką porażkę, poniesioną kilka lat 
temu, kiedy to przegrali aż 8:0.

Również dzisiaj z Turcja grać 
będzie nasza piłkarska reprezen­
tacja młodzieżowa. Spotka się ona 
ze swoimi tureckimi rówieśnikami 
w ramach eliminacji do młodzie­
żowych mistrzostw Europy, które 
rozgrywane są równocześnie z mi­
strzostwami seniorów. Do Ankary 
pod wodzą trenera Andrzeja Strej- 
laua, odlecieli: Tomaszewski. Sput 
— Szymanowski. Kraska Dziadek 
Płaszewski Wyrobek, Lubański 
(ŁKS) Cmikiewicz. Nowak. Janik, 
Deja. Ostalczyk. Pluta. Kowalczyk. 
Kwiatkowski. Masztaler, (s)

Praca • ’ Nauka
Potrzebny pracownik sa­
motny na gospodarstwo 
rolne. Jan Strojny, Ka­
mionki, p-ta Gądki, pow. 
Śrem, dojazd autobusem 
MPK, Starołęka-Piotrowo. 

________ 19240g 
Kobietę do pracy w ogrod 
nictwie z pełnym utrzy-
maniem przyjmę. Ja
błońska, Baranowo, p-ta 
Przeźmierowo, 'poW. Po­
znań, ul. Szamotulską 19. 
_  » _ 18569g

Pisania najjnaszynie uczę. 
Pl. Wolności 2 w podwó-
rzu, III ptr. 18007g

Kroju wyuczę w przecią­
gu miesiąca. 23 Lutego 7
m. 16826g

3$ Kupno^l Sprzedaż
Pudle miniaturowe czar­
ne, pełnorodowodowe po 
championie import. Li-
tewska 3 m.l. 17718g
Skutkiem likwidacji sole 
sznie meble oddam. Ła- 
komska,*Winklera 7.

__  18719g
Ciągniki C-328, 3011 (Ma­
jer), C-4011, stan dobry, 
okazyjnie sprzedam. Szcze 
cin, Reczańska 1. telefon 
387-33 (wieczorem). K7317

Sprzedam szyny 90 mm 
grubości, pozostałe po bu 
dowie. Józef Seiler, Jaro­
cin, ul. Staszica 9. 1753p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

18732g

e Samochody
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Hetmań
ska 2 m. 4. 19259g
Samochód Wartburg de 
Luxe model przejściowy, 
sprzedam. Tel. 448-38.

17570g

Sprzedam samochód Wart 
burg 312. Środa Wlkp., ul. 
Kasprzaka 12b, od godz.
17—20. 16794g

Wartburga 353 sprzedam. 
Poznań, tel. 67-09-87, po 
godz. 16. 18846g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Ułańska 14 m. 2. 19195g

Lokale
70-letnie, bezdzietne mał­
żeństwo kupi własnościo­
we mieszkanie pokój z ku 
chnią, względnie wydzier 
żawi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18517g.

♦ aapewniony udział w losowaniu nagród rzeczowych,
♦ 3-cyfrowa końcówka banderoli, na którą przypadną premie 1.500,— zł i 300,— 

zł oraz 10 książeczek samochodowych PKO.DOCHÓD Z TEJ GRY PRZEZNACZA SIĘ NA BUDOWĘ „POMNIKA” CENTRUMZDROWIA DZIECKA W WARSZAWIE. K7354

UNIEWAŻNIAMY 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ 
NAGŁÓWKOWĄ 

podłużną 
należącą do Biura Ru­
chu Chorych tut. szpi­
tala: 

Wojewódzki Szpital 
Dziecięcy im. Bolesła­
wa Krysiewicza, Po­
znań, ul. B. Krysiewi­
cza 7/8.

K7333

Samodzielne, nowe bu­
downictwo, c. o., miasto 
powiatowe, woj. koszaiiń 
skie, zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18974,g.
Studentka spokojna po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju przy rodzinie. Ó- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19255g.
Szczecin! — Dwa pokoje, 
kuchnia, z wygodami, wy 
soki parter, front, cen­
trum miasta, c .o., garaż, 
telefon, zamienię za do­
płatą na równorzędne — 
Poznań. Oferty: Szczecin, 
Wojska Polskiego 22 m. 1.

K7318
Mieszkanie w Katowicach 
— śródmieście, zamienię 
na mieszkanie w Pozna-
niu przedmieście lub
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1742p.

POliSKI bEN
ładny 
praktyczny 
zdrowysprzedaż hurtowa:
♦ Targi Krajowe Jesień 71, Pawilon 46sprzedaż detaliczna:
♦ Kiermasz Rynek Jeżycki — w dniu 

26. IX. 1971 r. w godz. od 9—13
♦ Sklep Branżowy Polski Len — ulica

Dąbrowskiego 54, 
w dniu 26. IX. 71 r. (niezależnie od dni
oraz liczne sklepy

czynny również 
w godz. od 9—13 roboczych)
sleci detalicznej.

K7212

KOMUNALNA ROZLEWNIA 
GAZU PŁYNNEGO w POZNANIU zawiadamia uprzejmie Odbiorców gazu płynnego, że 

PUNKT NAPEŁNIANIA BUTLI 
TURYSTYCZNYCH 

położony przy ul. Ostrowskiej 110/114 
będzie czynny od 1 października 1971 r. — codziennie od godz. 7 do 13 — w soboty od godz. 7 do 11

K7310

Pracownicy poszukiwani
Ministerstwo Gospodarki Komunalnej organizuje
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy przy Fabryce Apa­
ratury i Urządzeń Komunalnych „Powogaz” w Po­
znaniu, który będzie prowadził w skali kraju kom- 
pleksowe prace naukowo - badawcze, konstrukcyjne.
technologiczno - projektowe i doświadczalne za-
kresie urządzeń • aparatury kontrolno - pomiarowej 
do uzdatniania wody i oczyszczania ścieków.

W związku z tym „Powogaz” poszukuje:
SAMODZIELNYCH PRACOWNIKÓW NAUKO­
WO - BADAWCZYCH,
PRACOWNIKOW 
PRACOWNIKÓW 
CZNYCH, 
EKONOMISTÓW. 

Kandydaci w wieku

NAUKOWO - BADAWCZYCH, 
INŻYNIERYJNO - TECHNI-

Szczecin! — Dwa mieszka 
nia: dwa pokoje, kuchnia 
i jeden pokój, kuchnia, 
front, centrum miasta, za 
mienię za dopłatą na 3 
lub 4-pokojowe mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty: 
Szczecin, Wojska Folskie-

poniżej 35 lat, ze znajomością

go 22 m. 1. K7316

® Nieruchomości
Tanio parcelę w Puszczy- 
kówku sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19221g _____
Domek jednorodzinny — 
2 pokoje, całość podpiwni 
czona, z domkiem gospo-
darczym, cena
Oferty .Prasa

190.000 zł.
, Grun-

waldzka 19 dla 16729g.
Sprzedam, wydzierżawię 
lub przyjmę wspólnika z 
gotówką, do ogrodnictwa, 
szklarnie, wszelka możli­
wość hodowli, obok Szcze 
cina. Oferty, Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8, pod 11155.

_____ K7319
Sprzedam ogrodnictwo 8 
km od Poznania, 2,8 ha zie 
mi wybitnie warzywni­
czej, 700 m’ szklarni o- 
grzewanych, obszerne bu­
dynki mieszkalne i gospo 
darcze. Stan idealny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18570g.
Pilnie kupię domek jedno 
rodzinny, gospodarczy od 
właściciela, koło Pozna­
nia, sprzedam materiał bu 
dowlany pustaki, cegłę, 
kloce betonowe. Andrzej 
Paikert, Sasinowo, pow. 
Poznań. 18988g

Zguby Różne i
jeżyków obcych, proszeni są o zgłoszenie ofert pi­
semnych do Przedsiębiorstwa w Poznaniu, przy ul.
Janickiego 23/25. K689O

Zaginął pies bokser prę- i 
gowany, znalazcę proszę j 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Stryjewski, Szamo
tulska 88 m. 13. 19371g
Skradziono legitymację 
kolejową 15380-R, prawo 
jazdy A 356531, legityma­
cję instruktorską E-007434 
na nazwisko Witold Omie 
czyński, zam. Śmigiel — 
Sienkiewicza 12, pow. Ko
ścian. 1767p
Przyjmę wspólnika z go­
tówką do budującej bla­
chami, lakierni samocho- i 
dowej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19236g.
Zakład Nagrobkowy K.
Kasperek, Poznań, ul. Chu
doby wykonuje na-
grobki w krótkich terml-
nach. 19075g
Nowo otwarty sklep czę­
ści motoryzacyjnych Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
32, dawna ul. Półwiejska, 
wjazd samochodem z uli­
cy Kwiatowej i Długiej.

17856g

Poznańskie Zakłady Obuwia, Poznań, ul. Jackow-
skiego

— 1 
— 40

18/20 — poszukują:
KIEROWNIKA zespołu magazynów, 
MAGAZYNIERA, 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do produkcji 
na oddziałach montażowych, pożądane kwali­
fikacje obuwnicze i cholewkarskie, 
STARSZEGO REFERENTA — wymagane śred­
nie wykształcenie plus praktyka z dziedziny 
organizacji zarządzania lub służby kontrolno- 
rewizyjnej.

Reflektujemy na pracowników miejscowych lub 
dojeżdżających od 25 km.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego obowiązują­
cego w przemyśle skórzanym.

Zgłoszenia kierować do Działu Organizacji Kadr 
i Szkolenia. K7215
Poznanskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w 
Poznaniu zatrudni natychmiast do stałej pracy:

— TYNKARZY,
— MURARZY,
— BETONIARZY,
— MONTAŻYSTÓW rusztowań rurowych,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie akordowe z 

dług UZP w budownictwie, 
kwaterowanie na kwaterach 
robotniczym.

Przedsiębiorstwo przyjmie

Ferma „Chinchilla”, Gry- | 
wałd, powiat Nowy Targ, ; 
udziela informacji o ho- !
dowli szynszyli. K7151

Matrymonialne
Kawaler lat 50. średnie 
wykształcenie, pozna pa­
nią z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty —> 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 16898g.

ANTONI ANDRZEJEWSKI
pogrążona w wielkim

19376g

o czym zawiadamia 
smutku

RODZINA 
czwartek, dnia 23 bm.

W dniu 18 września 1971 roku zmarł nasz pra­
cownik

HENRYK RATAJCZAK

K 73157

Dnia 18 września br. zmarła 

ZOFIA PAWLAK 
b. pracownica apteki nr 15 w Poznaniu 

W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 
i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu
Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 21. IX. br. 

na cmentarzu junikowskim. K7330

Dnia 19 września br. zmarła 
MGR FARM.

MELANIA MATYJA-KUTZNER
b. pracowniczka apteki nr 60 w Kościanie

W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 
i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22. IX. br. 

o godz. 16 w Kościanie. K7329

możliwością premii we* 
Dla zamiejscowych za- 
prywatnych lub hotelu

również w tych zawo-
dach na wstępny staż pracy absolwentów szkół zawo­
dowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy —
Poznań, ul. Strzelecka 2/6 — VI piętro pokój 626.

K6787
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48 — zatrudni 
zaraz:

— MASZYNISTÓW KOPAREK I SPYCHAREK.
Praca w Poznaniu i miastach powiatowych wo­
jewództwa poznańskiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w
budownictwie. K6823

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 19 września 
1971 r. zmarł

ANTONI PODHORECKI
długoletni kierownik pracowni Wojewódzkiego 
Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w Poznaniu, 
odznaczony Honorową Odznaką „Za zasługi 
w rozwoju województwa poznańskiego” oraz 
Srebrną Odznaka „Za zasługi w dziedzinie geo­
dezji i kartografii”.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa ZZPR — Dyrekcja 
współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 wrześ­
nia br. o godz. 11 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

tDnia 20 września 1971 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.

Wronki, ul. Borek 5.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 wrześ­
nia br. o godz. 9.15 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

oraz pracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu 
K7325

TDnia 20 września 1971 r. zmarła po wielkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 81, nasza uko­
chana matula, teściowa i babcia, śp.

ANNA GORZAN
z KUBALEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm.
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. •

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, zięć, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Chudoby 4a m. 11.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 19382g

RFDAGUJE KOLEGIUM; Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelneeo). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
© Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-35. 
Sekretariat 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 1 453-31 

POZNAŃ, Grunwaldzka U wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. O Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21. 
. redakcja nie odpowiada. • Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu .

Za treść i terminowy Nakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-8

tDnia 20 września 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa i babcia

ANNA DROZDZYNSKA
z domu WEIGELT

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążony

Poznań, Szamarzewskiego 6 m. 2.
syn z rodziną

19354g

tDnia 20 września 1971 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, zmarł w 25 roku życia, 
nasz najukochańszy syn, brat, wnuk i szwa­

gier, śp.
JERZY MAZURCZAK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15 na cmentarzu 

’ czykowie.
Pogrążona w smutku

czwartek, dnia 23 bm. 
parafialnym w Pusz-

sj/wram

RODZINA
19406g

t Dnia 20 września 1971 r. zasnęła w Panu, śp.

STANISŁAWA WTORKOWSKA
ur. 29. IX. 1885 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
siostrzenice i bratankowie 

z rodzinami
Poznań, Strzelecka 22/24. 19374g
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Środo

Tomasza

Słońce: 5.37—17.53 j

TEATBT -

Po szkole talenty zamierają?

Kłopoty z charakterem
Ojczyźnie i sobie

Czyn zjazdowy leszczyńskich załóg
Z każdym dniem rośnie wartość czynu podejmowanego 

dla uczczenia VI Zjazdu PZPR przez leszczyńskie zakłady
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”.

OPERA — g. 17 „Verbum Nobi- 
le” i „Harnasie”.

OPERETKA — g. 19 „My chce- 
my tańczyć”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dziecko gwiazd”.

KINA
GNIEZNO: „Arabeska”.
KOŚCIAN: „Panna z dziećmi”. 
KÓRNIK: „Profesor zbrodni”. 
LESZNO: „Sprawa sumienia”.
NOWY TOMYŚL: „Che — opo­

wieść o Guevarze”.
OBORNIKI: „Bandyci w Medio­

lanie”
ŚREM: „Wilcze echa”.
ŚRODA: „Nieśmiertelni Flip 

Flap”.
SZAMOTUŁY: „Komisarz Pepe”.
WĄGROWIEC: „Czerwony

płaszcz”.
WRZEŚNIA: „Hrabina z Hong­

kongu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Cejlon”.

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Rolna; 8,10 Mozaika mu­
zyczna; 9 Dla kl. I—II twych, mu­
zyczne): „Róbcie dzieci, to co ja”; 
9.20 ..Cyrk przebojów”: 10.05 „Kilka 
jesiennych dni” — pow.; 10.25 
Koncert na serio; 11 Muzyka ope­
rowa: 11.25 Dedvkujemv II zm.a- 
nie; 11.45 Publicystyka międzyna­
rodowa; 12.25 Rytmy i melodie dla! 
wszystkich; 13 Dla kl. I—I! (języki 
polski): „Kolorowe listy”; 13.25 
Swojskie melodie. Gra Zespół 
Akordeonistów T. Wesołowskie­
go; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 Reportaż literacki nt. „Krzyż 
Walecznych dla przewoźnika”; 
14.20 Kompozytor tygodnia — Mi­
kołaj Rimski-Korsakow: 15.05 Mu­
zyka rozrywkowa: 15.15 Transmisja 
meczu piłkarskiego Polska — Tur 
cja: 17.05 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Z wydawnictw „Opinii” o czym 
wiedzieć warto; 19.29 Dobry wie­
czór — zaczynamy; 19.30 Koncert 
choninowski z nagrań L. Kentnera; 
20.30 Ulubione tanea: 20.45 Kroni­
ka sportowa; 21.20 Rozmowy o wy 
chowaniu — do Komisii Ekspertów 
w sprawie oświaty; 21.30 Kalejdo­
skop kulturalny; 22 Pieśni chóral­
ne kompozytorów polskich śpie­
wa Chór Żeński Rozgł. Wrocł. p/d 
S. Krukowskiego; 22.20 „1000 zna­
czeń w jednym wierszu” — z An 
ną Kamieńska rozmawia A. Gron- 
czewski; 22.40 Taneczne pas z Bu­
dapesztu; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Z twórczości mi­
strzów baroku; 0.10 Program noc­
ny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10. 
12.05, 15, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
89.74 MHz; 7.50 Muzyka na róż­

nych instrumentach; 8.35 Reportaż 
Red. Ekonom.; 8.50 Melodie roz­
rywkowe; 9 Z mi:zvki scenicznej; 
9.35 Zielone sygnały; 9.50 Gdzie 
płynie Dniepr szeroki — muzyka 
lud. narodów radź.; 10.10 Gra Ze­
spół Klarnecistów S. Maciejew’- 
skiego; 10.25 Rozmaitości literac- 
ko-muzyczne; 11.25 Utwory klawe­
synowe J. F. Haendla z nagrań 
Sylvii Marlove; 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 W rytmie polki; 
13.25 And. dla dzieci; 13.40 „Egza­
min” — fragm. opon.; 14.05 Bęb­
ny wzywają do świętowania. Mu­
zyka ludowa Mali; 14.20 Na estra­
dach naszvch nrzv'ac'ół: 14.45 
,,Błękitna sztafeta”; 15 Reportaż 
z V Festiwalu Planistyki Pol­
skiej w Słupsku; 15.40 Muzyka chó 
ralna XX wieku; 17.15 Audycja 
oświatowa; 17.25 „Za Odra i Ny­
sa” — magazyn pubtic. aktualno­
ści niemieckich; 17.55 Radio- 
exoress: 18.05 nastroje w
muzyce; 18.20 „Sonda” — dźwieko 
wy przegląd społ.-ekonom.; 19.15 
Posłuchajmy jeszcze raz — Omni­
busem po Edisonii; 19.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 19.31 Zespól 
„Dziewiątka”; 20 XV Międzynaro­
dowy Festiwal Muzyki Współczes­
nej „Warszawska Jesień”. Transm. 
korć, z Katedry św. Jana w War- 
sza-zig; 21.45 Muzyka rozrywkowa: 
22.33 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikroreeital Łucii 
Prus; 8.05 Z bydgoskiej dyskoteki: 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Lampart” — pow.; 9.10 M. Ravel 
— Suita z baletu „Daphnis i 
Chloe”; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Z 
kompozytorskiej teki G. Becaud; 
10.05 Słynne zespoły inaczej; 10.15 
Stolica depresyjnej krainy — rep.; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Pa­
miętnik nani Hanki” — now : 13 
Na opolskiej antenie; 15 Dwa wy­
rok? — gawęda: 15.10 S. Rachoń 
akompaniuje; 15.35 N -1- T — czvli 
nowoczesność i technika; 15.50 
Leksykon piosenki: 16.15 Sniewaia 
Peter. Paul and Mary; 16.30 Giu­
seppe Tartini — Sonata g-mo!l „Di 
dona Abbadonata”; -16.45 Nasz rok 
71; 17.05 Ouodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Lampart” — pow.; 
17.40 Przebój za przebojem; 18.35 
Mój magnetofon: 19 Powieść w wy 
daniu dźw.: „Cichy Don”; 19.30 
Inka Sobieniewska śpiewa i ono- 
wiada; 19.45 PoHtyka dla wszyst­
kich; 20 Reminiscencje muzyczne 
— Toccata d-moll Bacha; 29.45 
Teatrzyk ..Zielone Oko”; . Pożegna 
nie’” 21.10 Rv’m i niosenka: 21.30 
Studio pod Minerwą; 21.50 Opera 
tygodnia — Giacomo Puccini: 
„Turandot”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — George Harri-
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„Szkoła powinna kształtować postawę współuczestnictwa 
w rozwoju nowoczesnej gospodarki, kultury społeczeństwa...

...Zadaniem polityki kulturalnej jest rozszerzanie społecz­
nego ruchu kulturalnego, a szczególnie udziału w nim ro­
botników, chłopów i młodzieży..."^^o nie była żadna wysta­wa. Ot, zwykła izba lek­cyjną. Tyle, że szafy wy pełnione precyzyjnej roboty cackami, obok drugie, pękate od narzędzi zdobytych w na­grodę za< pracę społeczną, zaś pod oknami stanowiska pracy pozwalające na wykonanie przedmiotów godnych klienteli Dessy. Świeczniki tu wykona­ne z przyjemnością postawiła­bym na własnym biurku czy stole, a nie był to jedyny wy­twór rąk 'uczniowskich. i? o tej swoistej „wystawie” oprowa­dzali mnie kierownik Szkoły Podstawowej w Jerce w pow. kościańskim Wojciech Krzy- żyński oraz nauczyciel przed­miotu Zbigniew Twardowski. Każdy wskazywany „eksponat” wyposażali w zwięzłą charak­terystykę jego wytwórcy, ukła­dającą się w barwną mozaikę typów i charakterów, w tym okresie życia znajdujących możność wyzwolenia energii i twórczych ambicji w majster­kowaniu.Potem to się kończy i — jak to zwięźle określił Janek Le­mański; wychowanek tejże szkoły — pozostaje powrót do domu z pracy lub ze szkoły i ... nuda. A także marzenie o włas nym klubie, w którym można by coś robić...Spotkałam go wraz z grupą młodzieży zrzeszonej w ZMW tego samego dnia, gdy zwie­dzałam tamtą „wystawę". Tyl­ko w innej sali. Zjawili się tu zwabieni przybyciem studenc­kiej ekipy lekarskiej, licząc na jakąś inicjatywę i pomoc w zapełnieniu wolnego czasu. Za­proponowano im zorganizowa­nie konkursu na plakat o te­matyce antyalkoholowej i u- czestnictwo w ąuizie.

Z Wrześni
Odznaczenia 
dla rolnikówZasłużeni rolnicy powiatu wrzesińskiego otrzymali wyso­kie odznaczenia państwowe. Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: inż. mgr Stanisław Krus i Ste­

fan Wojtkowiak — doskonały hodowca z Nowejwsi Król. Złote Krzyże Zasługi otrzy­mali: inż. Edward Komisarek — kierownik Powiatowego Biura Geodezyjnego, lek. wet. 
Marian Pcrnak z Powiatowego Zakładu Weterynarii i Micha! 
Sadyś — rolnik z Grzybowa. 8 osób otrzymało srebrne, a 5 brązowe krzyże zasługi. (kst)

• Mieszkam w Murzynowie 
Leśnym — p-ta Sulęcinek pow. 
Środa Wlkp, — pisze p. Bogdan 
Szmania. Chcialem u doręczyciela 
zapłacić prenumeratę „Głosu Wiel­
kopolskiego” — odmówił. Interwe­
niowałem u kierownika poczty 
również sprawy nie załatwiłem, 
mimo że i doręczyciel i poczta 
zobowiązani byli do 15 września 
br. prenumeratę przyjąć.

son; 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 
23 Poezja I.. Frassati; 23.05 Muzy­
ka nocą; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Gianni Morandi.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30 . 7.30. 8.30, 
10 ’0. 12.95. 15.30. 17. 18.30 . 22.

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I; g.9 — 

Chemia kl. VIII — „Czym sa me- 
U.le”: 9.30—10.25 — „Stracone złu­
dzenia” — cz. II filmu servjnego; 
10.55—11.25 — Dla szkół — Historia 
kl. V „Bogowie, i piramidy”; 
11.55—12.25 — Dla szkół — Fizvka 
kl. VIII — ..Zjawiska świetlne”: 
13.40 — Z cyklu — „Wvbićramv za 
wód”: 14 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygotowaw­
czy „L>czbv rzeczywiste” cz. I i 
TI; 15.05 — Program dnia: 15.10 — 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej o mistrzostwo Eurony Polska 
— Turcja: w przerwie ok 15.50 — 
PKF: 17 — Dziennik TV- 17.10 — 
Dla młodych widzów — .Zrób to 
sam”: 17.25 — „Powiatowa racia 
«tanu” — reportaż: 17.45 — Film 
krótkometrażowy.; 18 — ..Astra­
chański rezerwat nrzvrodv” — 
film dok.;.18.30 Gorąca linia; 19.20

Spotkanie to odbyło się dość dawno, jeszcze przed zakończę niem minionego roku szkolne­go, ale teraz, u progu nowego sezonu kulturalnego, nabiera na powrót znaczeni®. Hasłem, zawołaniem, wręcz symbolem kultury w środowisku mło­dzieżowym staje się własny klub, z którym nie zawsze wie dzą, co dalej robić.Jerka, wieś gromadzka, li­cząca około 1 200 mieszkańców, cierpiąca tak jak wszędzie na brak mieszkań i pomieszczeń, ma swoje kłopoty i problemy, które rozpracowuje najczęściej w gospodzie, przy wódce. Tro­chę z przyzwyczajenia, trochę dlatego, że po prostu nie ma gdzie iść.— Był lokal w „Domu Kul­tury” (czytaj: salka widowis­kowa) — opowiadali młodzi z ZMW. a potakiwali im starsi, głównie nauczyciele. — Działy się tam jednak różne różności. Po każdym wieczorku trzeba było majstrów ściągać, by na­prawiali zniszczony sprzęt. Po­tem ten lokal zajęła szkoła rol­nicza, ale gdyby nawet był wo] ny, to raczej w nim nie...Nie odosobnione te utyski­wania. Znalazłoby się wiele świetlic czy lokali, nawet w okolicy samego Poznania, któ­re udostępnione na ..klub” zo­stały ponownie zamknięte lub zamienione na salki zebrań, z podobnych jak powyższy po­wodów. Są nawet „Domy Kul­tury”, budowane czynem spo­łecznym z wielkim zaangażo­waniem. które jednak wkrót­ce rozczarowały swych twór­ców, nie potrafiły bowiem wy­pełnić wolnego czasu.Bo w praktyce kluby te chcąc nie chcąc sterują na „uniwersalność” (w jednej iz­bie działalność oświatowo-po- lityczna, artystyczna, kultural­na itp.), spragnionym rozryw­ki ofiarowują poza zebraniem i kawą najczęściej jedynie wie­czorek taneczny.Nie twierdzę, że moi roz­mówcy z Jerki nie zdobyliby się na ciekawszą działalność, że narzekaniem na brak loka­lu pokrywają tylko własny niedowład w działaniu. Próbo­wali przecież stworzyć ..Klub” bez pomieszczeń. Spotykali się po zajęciach (wielu z nich uczy się nadal w szkołach ponad­podstawowych) w klasach miejscowej szkoły, by znów pod kierownictwiem nauczy­ciela przygotowywać jakiś pro gram. Chwalili się nawet, że z okazji 50 rocznicy Wielkopol­skiego Powstania przygotowa­li całkiem niezłą rzecz. Ale ta forma działania nie zdała egza minu. Stanowiła po prostu przedłużenie szkoły. A tej mie Ii po prostu dość. I choć tego nikt nie powiedział, z atmosfe­ry rozmów wyczuć było moż­na, że ciażyła im ta zależność, że marzyli o tym, by nikt ni­mi nie kierował, nie pouczał, nie narzucał stylu postępowa­nia. Nie było entuzjazmu wo­bec projektu Środowiskowej Rady Wychowawczej (nauczy­ciele!). by nie czekając na lo­kal podjąć jakąś działalność.Bo z tą działalnością nie taka prosta rzecz. Amatorskie przedstawienie nie wytrzymu­je konkurencji telewizji. Jest
— Dobranoc i Dziennik: 20 05 
„Stracone złudzenia” — II cz. se­
ryjnego filmu franc.: 21 — Świa­
towid: 21.30 — „Poziomo i piono­
wo” — 23 program z cvklu ..Słu­
chamy i patrzymy” Scen 1 nro- 
wadzenie — J. Cegiełła: 22.40 — 
Dziennik: 23.05—0.05 — Politechni­
ka (nowt.).

CZWARTEK — PROGRAM I: g. 
8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— ..Matematyka w klasach mate­
matyczno-fizycznych” — cz. Ii; 
9—9.30 — Dla szkół — Historia kl. 
VI — „Wśród krakowskich ża­
ków”: 9.55—19.25 — Dla szkół — 
Jezvk Dolski kl. V — Maria Konop 
nicka: 12.45—13.15 — Dla szkół — 
Jezvk polski kl. I—IV lic. „Baj­
ka”: 16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
młodych widzów — ..Ekran z brat­
kiem” w nrogramie m. in. film z 
serii Przygody osa Cvwila” — 
ode. III nt. ..W ouszczy”: 17.45 — 
TV Przegląd Kulturalny; 18.05 — 
TTansmisia z Krajowych Targów 
Poznańskich — Jesień 71: 18.45 — 
Gramy o telewizor — teleturniej; 
19.10 — Przypominamy, radzimy: 
19.39 — Dziennik: 20.05 — „Ostatni 
atut” — film fab. nrod. frańc.: 
21.45 — Program publicystyczny; 
22.15 — Dziennik.

z nim tak, jak z ginącymi na­gle talentami czołowych szkol nych majsterkowiczów, któ­rych dzieła- z taką przyjemnoś cią oglądałam. Zręczne ręce i chłonne głowy, wyzwalają się w pewnym momencie z przy­musowych narzutów szkol­nych, nie zawsze wynosząc u- miejętność „współuczestnictwa w rozwoju nowoczesnej kultu­ry”. I rodzi się nuda, najwięk­szy wróg młodego pokolenia. Jak jej zapobiec? Nie ma go­towych recept. Ale warto się nad tym zastanowić u progu nowego sezonu kulturalnego. Chodzi nam przecież „o stwo­rzenie warunków zapewniają­cych zaspokojenie nie tylko już istniejących, ale rozwijanie no wych potrzeb kulturalnych”, stwarzanie warunków „dla roz woju inicjatywy, eksperymen­tów i poszukiwań różnorod­nych form i rozwiązań, wzbo­gacających życie kulturalne poszczególnych środowisk”. Także wiejskich, (bw)
Pani doktor przyjmuje

Chore zęby potrafią obrzy- [ 
dzić człowiekowi życie. Tro­
chę w tym i naszej winy, bo ' 
często zwlekamy z wizytą u 
lekarza dentysty do ostatka. 
Lekarz niełatwe ma zadanie. 
Musi nasz brak odwagi rów­
noważyć własną uprzejmo­
ścią i popularnością. Tak przy 
najmniej twierdzą mieszkań­
cy Żydowa, w pow. gnieźnień 
sk!m, którzy nie stronią od 
gabinetu dentystycznego w 
swoim Ośrodku Zdrowia. Za­
sługa to lekaria — dentysty 
Marii Burda-Cerkaskiej oraz 
jej pomocnicy, Klementyny

Tłoczyńskiej.
Na zdjęciu: pani doktor 

przy pracy.
Fot. — M. Skrzypkowskj

MIASTO - POBOROWYM
ŚREM. W Międzyspółdzielnia- 

nym Ośrodku Kulturalno-Oświato 
wym w Śremie rozpoczął się po­
bór do wojska, któiy trwać bę­
dzie do 7 października br. Zorga­
nizowano tam również świetlicę, 
w której poborowi, czekając na 
swoją kolejkę, wysłuchują cieka­
wych odczytów na aktualne tema 
ty. Spotykają się też z członka­
mi ZBoWiD-u, przedstawicielami 
organizacji młodzieżowych i inny 
mi ciekawymi ludźmi. W świetli­
cy zorganizowano również bufet, 
z którego poborowi bardzo chęt­
nie korzystają, (sf)

NA RZECZ ZAMKU
ŚRODA. ZG ZMW w Środzie o- 

głosił niedzielę 19 bm. „niedzielą 
czynów społecznych” na rzecz od 
budowy Zamku Królewskiego w
Warszawie. 238 młodych ludzi 
14 kół ZTTW przepracowało 952
godz. Wyróżniły się koła z Win- 
ne.igóry, Solca Wlkp. oraz koło 
przy Zasadniczej Szkole Rolni­
czej w Łęknie.

Młodzież powiatu średzkiego, 
zrzeszona w kołach ZMW, wpłaci 
la już na konto budowy Zamku 
ponad 2 009 zł. Ambicją powiatu 
jest, by każde koło uczestniczyło 
w tej społecznej akcji, (rk)

pracy.Jako pierwsza na apel odpo wiedziała załoga Leszczyń­skiej Fabryki Pomp. Pracow­nicy T FP wykonają dodatko­wo 50 sztuk pomp typu 50 PM 200 dla potrzeb rolnictwa.
Są to specjalne pompy dla ko­

lumn Tarnikowych do ziemniaków. 
Ponadto pornniarze przepracują 
dodatkowo 750 godzin przy pro­
dukcji pomp skrzydełkowych. W 
ramach czynu społecznego zakład 
ten wprowadzi nową dokumenta­
cję produkcyjną, wykona doku­
mentację nowej stacji prób dla 
pomp oraz opracuje dokumenta­
cję technologiczną pompy 100 PJM 
200, dzięki czemu przyspieszona zo 
stanie realizacja planu nowych u- 
ruchomień. .Pracownicy LFP wez­
mą również udział w pracach na 
rzecz zakładu i ośrodka wypo­
czynkowego w Boszkowie.

Załoga Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Rolniczego w Lesz nie odda do użytku na 166 dni przed terminem 6 obiektów, a oprócz tego w czynie społecz­nym wykona pewną część ro­bót budowlanych (wartości 425 tys. zł.) przy budowie żłób

RRZD Sielinko radzi

Jeszcze nie jest za późnoNajwcześniejszą paszę zieloną na wiosnę uzyskuje się przez uprawę poplon.ów ozimych, wśród których największe zna­czenie praktyczne ma żyto ozi­me w czystym siewie. Zielonka z żyta skarmiana przed wykło- szeniem ma wysoką wartość pastewną. Bardzo ważną zale-« tą żyta jest także możliwość wczesnego użytkowania, jak również małe wymagania gle­bowe i klimatyczne, umożli­wiające jego uprawę we wszy stkich gospodarstwach.Uprawę roli pod żyto w po plonie ozimym wykonujemy podobnie jak pod żyto na ziarno. Intensywne nawożenie jest niezbędne dla uzyskania wysokich plonów zielonej ma sy i wczesnego jej użytkowa­nia w okresie wiosennym.Nawozy fosforowe przezna­czone pod okopowe stosujemy przed siewem poplonu ozime­go. Na glebach cięższych na­wożenie fosforowe może być dokonane pod pług, natomiast na glebach lekkich — przed bronowaniem.Jeżeli pod żyto nie możemy dać obornika, to łączna daw­ka fosforu pod żyto i roślinę następczą powinna wynosić 36—72 kg P2O5 (w czystym składniku). Nawozy potasowe lepiej stosować osobno pod po plony ozime, osobno pod roś­linę następczą. Pod poplon da jemy 60—80 kg KaO/ha.Jeżeli pod żyto dajemy bornik, to dawki nawozów O- mineralnych w zależności od za­sobności gleby powinny wyno sić do 36 kgTia fosforu i 40 do 60 kgHia potasu w czystym składniku. Nawożenie azotem

ka na nowym osiedlu mieszka niowym Grunwald w Lesznie.
Pracownicy Fabryki Cu­krów „Rywal” wyprodukują do końca br. 50 ton karmel­ków ponad plan.
Załoga Spółdzielni Pracy Re 

montowo - Budowlanej wyko na dodatkową prcdukcję bu­dowlano - montażową warto­ści 300 tys. zł.
Pracownicy Żmigrodzkich 

Zakładów Roszarniczych „Żmi 
lek” — zakład w Lesznie m. in. wyprodukują ponad plan 40 ton pakuł zieleńcowych wartości 480 tys. zł., nato­miast brygada montażowa te­go zakładu zmontuje część ze społów czyszczących na od- ziarnianiu. Ponadto załoga „Żmileku” uporządkuje teren i założy zieleńce w zakładzie pracy i w ośrodku wypoczyn­kowym w Osiecznej, w któ­rym wybuduje również nowy domek campingowy.Ponad 500 pracowników 
Leszczyńskiej Fabryki Okuć 
Budowlanych przepracuje oko ło 3.720 godzin na rzecz do­datkowej produkcji. Oprócz tego fachowcy z okuć opracu­ją m. in. dokumentację tech­niczną instalacji elektrycznej dla wydziału produkcji ościeżnic.

Powiatowa Spółdzielnia Pra 
cy Usług Wielobranżowych 
„Jedność” zwiększy do końca br. zadania w działalności przemysłowej o 800 tys. zł., a w zakresie skupu surowców wtórnych o 400 tys. zł. Spół­dzielnia odda również do użytku załogi nowo pobudowa ną śniadalnię. (r)

Wykonano plan 
obowiązkowych dostawPowiat obornicki w 100,7 proc, zrealizował tegoroczny plan obowiązkowych dostaw zboża dla państwa. Najlepiej wywiązały się, ze swoich za­dań gromady: Parkowo, Ry­czywół. Rogoźno i Oborniki- Północ. Szczególnie dobrze przebiegały dostawy w sierp­niu, o czym świadczy fakt, że w porównaniu z analogicznym miesiącem ubiegłego roKu od­stawiono o 8 tys. ton zboża więcej.W najbliższych dniach prze­widuje się zwiększenie dostaw w związku z rozpoczęciem sku pu jęczmienia browarnego.(bop)

wykonujemy w dwóch termi­nach: przed siewem — w ilo­ści 15—20 kg czystego skład­nika na ha i wiosną jak naj­wcześniej, przed ruszeniem wegetacji lub w jej początku 80—120 kg czystego składnika na ha.Przy uprawie'żyta na zielon kę bardzo ważne jest prze­strzeganie właściwego termi­nu siewu. Powszecrmie wiado mo, że żyto ozime krzewi się w 70—80 proc, jesienią. Proce sowi temu muszą towarzyszyć odpowiednie warunki klima­tyczne, dlatego nie wskaza­nym jest dokonywanie siewu zarówno zbyt wcześnie jak i zbyt późno. Optymalnym ter­minem siewu żyta na zieloną paszę dla warunków Wielko­polski jest okres między 15 do 25 września.Zyto na paszę zieloną nale- ż.y wysiewać w ilości 260 kg/ha. Uprawa żyta przezna­czonego na zielonkę, zwłasz­cza przy wykorzystaniu go w formie pastwiska wymaga zwiększonej ilości wysiewu. Nie zachodzi tu obawa" wylę­gania. a zwiększenie zagęsz­czenia i dobra zawartość runi, wpływa na podwyższenie plo­nu zielonej masy z jednostki powierzchni w początku użyt­kowania.Do uprawy na paszę zieloną w czystym siewie nadają się zasadniczo wszystkie odmiany żyta chlebowego uprawiane w naszym rejonie. Siejemy więc żyto takie jakie posiadamy z własnych zbiorów.
Mgr Inż. JERZY GÓRNX


